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możliwi mu ponowne wkroczenie 
Pekinu w ciągu jesieni. W Pekinie 
tworzono komitet obywatelski dla 
trzymania spokoju w mieście w cza­
sie przejściowym.

GENEWA, 3.6. PAT, Pierwsze po­
siedzenie Rady Ligi odbędzie się w 
poniedziałek, prawdopodobnie jednak 
kwestja optantów węgierskich, St 
Gotthard oraz sprawa polsko-litew­
ska rozpatrywane będą dopiero w śro-
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NOWY JORK, 3.6. PAT, Prezydent 
Coolidge podpisał nowelę do amery­
kańskiej ustawy imigracyjnej, zgło­
szoną przez Jenkinsa, która przyjęta 
została poprzednio przez Izbę Repre­
zentantów oraz przez Senat Amery­
kański. Na podstawie tego billu, któ­
ry uzyska obecnie moc obowiązującą,

TOKIO, 3,6. AW. Z Pekinu dono­
szą, że Czang-Tso-Lin opuszczając 
miasto ogłosił odezwę, że zamierza 
podjąć rozstrzygającą walkę z armją 
południową i pomyślny jej wynik u-

dę. Członkowie Rady Ligi pragną zda­
je się bardzo rozwiązać praktycznie 
te kwestje jeszcze w ciągu obecnej se­
sji. Panuje powszechna opinja, że 
Francja i Anglja mają zupełnie zgodne 
poglądy na sprawy obrad Rady.

nie zaginionej Italji Włoski Charge d Affai­
res w Moskwie złożył na ręce p. Karachana

CZANG-TSO-LIN
LONDYN, 3,6. PAT. Marszałek 

Czang-Tso-Lin opuścił dziś rano Pe­
kin wraz z członkami swego Rządu i 
sztabem jeneralnym, W Pekinie pozo­
stali dla załatwienia niektórych spraw 
Ministrowie Spraw Zagranicznych i 
Wewnętrznych. Czang-Tso-Lin i to­
warzyszące mu osoby odjechały po­
ciągiem specjalnym do Mandżurji, Od 
wczoraj odchodzą z Pekinu w kierun­
ku Mandżurji pociągi z wojskiem.

Ewakuacja odbywa się w porządku, 
a w mieście panuje spokój. Z kół mia­
rodajnych informują, że na podstawie

PRZED POSIEDZENIEM RADY LIGI NARODÓW
PIERWSZE POSIEDZENIE W PONIEDZIAŁEK

chami na pokładzie pod dowództwem kapi­
tana Sora opuścił Kingsbay, udając się na 
poszukiwanie jen. Nobile.MOSKWA, 3.6. PAT. Trzy łamacze ïodow I poszukiwaniu

do
u-
u-

OD ADMINISTRACJI
Uprzejmie prosimy Szanownych PP. Prenumeratorów 

o łaskawe odnowienie prenumeraty na m. czerwiec r. b.
Nieopłacenie prenumeraty do dnia 10 czerwca r. b. 

spowoduje natychmiastowe wstrzymanie wysyłki pisma. 
ADMINISTRACJA

żony i dzieci obywateli amerykań­
skich będą miały wolny dostęp do St 
Zjednoczonych bez żadnych ograni­
czeń. Uczynione zostały również pe­
wne ułatwienia w ramach obecnej 
kwoty imigracyjnej dla żon i dzieci 
nieletnich deklarantów amerykań­
skich.

świecenia Publicznego p, Dobrucki, o- 
świadczając na tern samem posiedze­
niu:

— Szkoły wyznaniowej niema i do 
niej bynajmniej nie zmierzamy.

Ale jest za to radjo. Oto Polskie 
Radjo, pozostające pod kontrolą Rzą­
du, transmituje kazania proboszczów 
katolickich, nieprawomyślne pod 
względem stosunku do lewicy.

Wina Polskiego Radja jest istotnie 
wielka. P. Czapińskiemu nie pozostaje 
właściwie nic innego, tylko postara­
nie się o dobry odbiornik, umożliwia­
jący wysłuchiwanie kazań pastorów z 
Berlina, czy też z innych miast pro­
testanckich, zanim doczeka się kazań 
z kościołów narbdowych.

Boli oto p. Posła okoliczność, iż 
różne Kościoły Narodowe p. Bończa­
ków i organizacje Badaczów Pisma 
dotąd nie doczekały się legalizacji. 
Istnienie bowiem Marjawitów z ich 
klasztorami i mistycznemi małżeń­
stwami oraz polskiego prawosławja p, 
Huszny widocznie nie wystarcza.

A wszystkie te skargi i narzekania 
dadzą się usunąć przez rozdział Ko­
ścioła od Państwa. Konkordat wobec 
tego, jako rzecz pochodna, obowiązy­
wać przestanie a Komisje Papieskie 
spędzać sen z powieki strudzonych 
posłów socjalistycznych i wyzwoleń- 
czo-chłopskich.

Niestety, naród polski jest jeszcze 
tak mało uświadomiony, co do po­
trzeby rodziału Kościoła od Państwa 
i o pożyteczności pp. Bończaków, 
Husznów z ich kościołami narodowe- 
mi oraz p. Putka z jego przepisami dla 
dzwonników, że narazie pos. Czapiń­
ski musi ograniczyć się do postawie­
nia wniosku o skreślenie 10 zł. z bud­
żetu uposażenia duchowieństwa kato- 
lickego. ,

Co gorsza, wyraźne określenie sta­
nowiska wobec Kościoła P. P. S, i jej 
sprzymierzeńców niewątpliwie przy­
czyni się do rozwinięcia ze strony 
większości katolickiej społeczeństwa 
polskiego akcji, zmierzającej do obro­
ny szańców, przeciwko . którym pro­
wadzone są już publicznie ataki.

Leon Radziejowski

ROZKŁAD W ROSJI SOWIECKIEJ
ODEZWA CENTRALNEGO KO MITETU PARTJI KOMUNIST,

MOSKWA, 3.6. PAT. Centralny ko­
mitet rosyjskiej partji komunistycznej 
wydał dziś alarmującą odezwę do 
wszystkich członków partji, w której 
zwraca uwagę na niesłychaną ocięża­
łość, skostnienie, rozkład i zgniliznę, 
jaka przenika rosyjski aparat państwo 
wy, nawet w najbliżej z nim związa­
nych organizacjach. Odezwa zaznacza 
m. in:

— W partji i związkach zawodo­
wych napotyka klasa robotnicza na 
biurokratyczne zwyrodnienie, rozpu­
stę, pijaństwo i złośliwą obojętność 
dla potrzeb szerokich mas. Tutaj, jak 
i w administracji Państwa, panuje 
wśród pracowników chełpliwość, nepo 
tyzm i zarozumiałość, zaś wobec

przełożonych pochlebstwo, uniżoność 
i serwilizm. W związku z tern wytwo­
rzył się stan rzeczy, w którym wszel­
ka twórcza myśl oraz każda krytycz­
na uwaga zgóry uważana jest jako he­
rezja i zboczenie. Celem uratowania 
sytuacji Komitet Centralny Partji na­
kazuje czemprędzej przystąpić do 
przeprowadzenia prawdziwej demo­
kratyzacji partji i związków zawodo­
wych, do zabezpieczenia swobody 
przy wyborze sekretarzy i zarządów 
organizacyjnych, do wzmożenia kon­
troli mas, a przedewszystkiem do roz­
poczęcia stanowczej, nieugiętej i sy­
stematycznej walki z biurokratyzmem 
w partji, w Państwie i w Związkach 
Zawodowych, 

WOJNA DOMOWA W CHINACH
ZAJĘCIE PEKINU

SZANGHAJ, 3.6. PAT, Wojska ar-j przelewu krwi. Miasto zostało wyewa- 
mji nacjonalistycznej zajęły Pekin bez kuowane.

OPUŚCIŁ PEKIN
porozumienia z dowództwem armji po­
łudniowej do Pekinu wejdą tylko nie­
liczne oddziały najkarniejsze. Do­
wództwo tych oddziałów przejmie 
władzę od tworzącej się tymczasowej 
komisji rządzącej, Zarządzenie to ma 
na celu zapobiegnięcie rozruchom i 
grabieżom. Na czele komisji rządzą­
cej stoi b. Premjer Wang-Shi-Czen, 
Dotychczas nie wiadomo jeszcze kto 
z dowódców armji południowej wkro­
czy do miasta. Zdaje się jednak, że bę­
dzie nim gubernator prowincji Shan- 
Si gen. Yen.

NOTA POLSKĄ DO LITWY
PAT-iczna donosi:
W związku z ogłoszeniem przez Rząd 

Litewski znowelizowanej Konstytucji li­
tewskiej, proklamującej Wilno, stolicą 
Litwy p. Minister Spraw Zagranicznych 
August Zaleski przesłał dnia 31-go maja 
r. b. p. Waldemarasowi, Prezesowi Rady 
Ministrów i Ministrowi, Spraw Zagranicz­
nych Litwy notę, następujące] treści:

— Do J. E. P. Augusta Waldemarasa, 
Prezesa Rady Ministrów, Ministra 
Zagranicznych, Prezesa Delegacji 
skiej.

Panie Prezesie!
Rząd Litewski ogłosił świeżo w 

dzienniku urzędowym Vyriau&ibes 
Nr. 275 z dnia 25-go maja n\ b. znoweli­
zowany tekst Konstytucji Republiki Li­
tewskiej. Tekst ten zwrócił uwagę Rządu 
Polskiego z powodu brzmienia art. 5, pro­
klamującego Wilno stolicą Republiki Li­
tewskiej. Jestem zmuszony oświadczyć, 
że Rząd Polski uważa wprowadzenie do 
Konstytucji Państwa litewskiego popraw­
ki, skierownej przeciwko nietykalności 
terytorjalnej Polski za czczą demonstra­
cję, pozbawioną wszelkiego znaczenia 
prawnego oraz następstw praktycznych. 
Ten jednostronny akt Rządu Litewskiego 
nie może w istocie w niczem naruszać 
praw Polski do terytorjum wileńskiego, 
nabytych na mocy uroczystego głosowa­
nia przedstawicieli ludności miejscowej 
w Sejmie Wileńskim dnia 20-go lutego 
1922 r. i potwierdzonych przez uchwałę 
Sejmu Polskiego z dnia 24-go marca 1922 
r. praw, które zostały uznane przez posta­
nowienia Rady Ambasadorów w sprawie 
granic Polski, powzięte 15-go marca 1923 
r, wskutek próśb Rządu Polskiego i Li­
tewskiego i przyjęte do wiadomości przez 
Ligę Narodów 20-go kwietnia 1923 r. Po­
nadto dana poprawka jest sprzeczna z 
duchem i literą Paktu Ligi Narodów, 
zwłaszcza zaś z postanowieniami art. X, 
■iitóre obowiązują Litwę i Polskę,

Z przykrością zmuszony jestem stwier­
dzić, że ogłoszenie tej poprawki przez 
Rząd Litewski może jedynie utrudnić i 
rozjątrzyć obecne rokowanie pomiędzy 
Polską i Litwą, rokowania mające na ce­
lu: ustanowienie stosunków zdolnych za­
pewnić między obu sąsiedniemi Państwa­
mi zgodne porozumienie, od którego po­
kój zależy, i że przeto musi ono być uwa­
żane za sprzeciwiające się uchwale Rady 
Ligi Narodów z dnia 10-go grudnia 1927 
roku. ,

Pozwalam sobie wreszcie zwrócić Panu 
uwagę, że zobowiązanie Rządu Polskiego 
do poszanowania nietykalności Republiki 
Litewskiej nakłada na Rząd Litewski o- 
bowiązek dostosowania swego-postępowa­
nia do tejsamej zasady.

Zechce Pan przyjąć, Panie Prezesie wy­
razy głębokiego poważnia. — August Za­
leski, Minister Spraw, Zagranicznych, 
Prezes Delegacji Polskiej.

MUSSOLINI
NA PRZEGLĄDZIE LOTNICZYM
RZYM. 3.6. PAT. (Stefani). Dziś rano 

p. Mussolini udał się hydroplanern, pro­
wadzonym przez podsekretarza stanu lot­
nictwa Balbo z Ostii do Orbatelle, w celu 
odbycia przeglądu aparatów, które wzięły 
udział w raidzie nad Morzem Śródziem- 
nem. Po odbyciu przeglądu premjer zwo­
łał na odprawę oficerów-pilotów biorą- 
cych udział w raidzie i wygłosił do nich 
krótkie przemówienie, wyrażając gratula­
cję oraz zadowolenie z powodu dosko­
nałego wyniku raidu.

WŁOSKI RAID LOTNICZY
ARBETELLO. 3.6. PAT. (Stefani). 

Podsekretarz stanu lotnictwa Balbo, w 
wywiadzie z przedstawicielami pism, o- 
świadczył, iż raid hydroplanów nad Mo­
rzem Śródziemnem wykazał doskonale 
funkcjonowanie aparatów na wszystkich 
etapach. Jen. de Pinedo jest metylko re­
kordmanem w lotnictwie, lecz także posia­
da wszelkie zalety dowódcy. Przygoto­
wał on raid z naj drobniej szemi. szczegóła­
mi od pierwszego do ostatniego etapu. 
Raid ostatni wykazał należyte przygoto­
wanie znacznej liczby latnikow włoskich 
do lotów nad morzem na znacznej prze­
strzeni.

LOT DO INDYJ
PARYŻ. 3.6. PAT. Z lotniska w Le Bourget 

odlecieli dziś rano w kierunku Indyj lotnicy 
Arranchard i Tgnot, z zamiarem pobicia rekor 
du długości dystansu w łinji proste i.
KRÓLOWA MARJA RUMUŃSKA
BUKARESZT. 3.6. PAT. Zaprzeczają 

tu pogłoskom, jakie się ukazały zagrani­
cą o złym stanie zdrowia Królowej Wdo­
wy. Pogłoski te należy uważać za wysnu­
te z fantazji i tendencyjne.
BURZLIWE ZAJŚCIE W BERLINIE

BERLIN, 3.6. PAT. W nocy z soboty na 
niedzielę w centrum miasta Berlina na 
Muenzstrasse doszło do krwawego starcia 
pomiędzy p.'trolem policyjnym a tłumem uli­
cznym, który zaatakował policjantów w o- 
bronie 2 aresztowanych pijaków, awanturu- 

I iących się na ulicy. Tłum, który rósł z każ- 
| dą chwilą, poranił 2 policjantów, a gdy na- 
i deszła pomoc większego oddziału policyjne­

go, tłum składaj się z 400 osób. Policja by­
ła zmuszona użyć broni, przyczem pewien 
robotnik 35-letni został zabity drugi zaś ran 
ny w nogę.

i GŁÓWNIEJSZE
I ZDARZENIA SPORTOWE

Kraków. Cracovla — Wisła 2:1. Zasłużone 
zwycięstwo Cracovii.

Poznań. Warta — Polonia 4:1. Jeszcze ie-
> dna porażka mistrza stolicy.
> Urygwaj — Niemcy 4:1. Brutalna gra ze 
i strony Niemców.

LWÓW

USTĄPIENIE SPEAKERA 
IZBY GMIN

LONDYN. 3.6. PAT, Dotychczasowy 
speaker (Marszałek) Izby Gmin J. H. 
Whitley zamierza zgłosić w dniu 18-tym 
b. m. prośbę o zwolnienie go z zajmowa­
nego stanowiska, Whitley pracuje na po­
lu parlamentarnem od 28-miu lat. Ubecnie 
zaś czuje się wyczerpanym, i pragnąłby za­
chować resztę sił dla pracy społecznej, 
nie wymagającej wielkiego wysiłku energji 
na stanowisku speakera. Whitley należy 
do Stronnictwa Liberalnego, ostatnio zaś 
przed powołaniem go na stanowisko spe­
akera, co miało miejsce przed 7-miu laty, 
reprezentował okręg wyborczy Halifa. Ja­
ko speaker Whitley był bezwzględnie 
bezstronnym stanowczym i taktownym 
przewodniczącym Izby. To też jego chęć 
ustąpienia z zajmowanego stanowiska 
wywołała prawdziwy żal u wszystkich 
stronnictw politycznych Parlamentu.

PROCES DONIECKI
MOSKWA. 3.6. PAT. Tass, Na wczo­

rajszej rozprawie w procesie szachtyń- 
skim oskarżony technik Gorłow zaprze­
czał braniu udziału w organizacji kontr­
rewolucyjnej, zeznał jednak, iż był świad 
kiem systematycznej akcji sabotażowej w 
kopalni Własowskaja. Oskarżony oświad­
czył, iż czuł, że został wmieszany w brzyd 
ką sprawę,

URODZINY KRÓLA ANGIELSKIEGO
LONDYN. 3.6. PAT, W dniu dzisiej­

szym obchodzono w całej Anglji dzień u- 
rodzin Króla Jerzego. Zgodnie ze zwy­
czajem Król obdarzył tytułami szereg o- 
sobistości m. in. mianowani zostali baro­
nami: sir George Blades, lord major Lon­
dynu, sir Alfred Mond, prezes Związku 
Przemysłowo Chemicznego i sir James 
emmanRt, członek Parlamentu. Radcą taj­
nym: Goairey Locker Lampson, podsek­
retarz stanu Spraw Zagranicznych. Baro­
netami: Edward Archale Minister Rolnic­
twa w Ulsterze, Wiliam Carlile, członek 
Parlamentu, major Cope, członek Parla­
mentu, Havilland Desausmarez, Bailiff of 
Guernsey i Robert Williams, dyrektor 
koncesji w Tanganaice, Tytułem rycer­
skim odznaczeni zostali: kapt. Wilkins, 
wybitny lotnik australijski, podróżnik, 
którv przeleciał niedawno nad biegunem 
północnym, prof. Craigie, twórca oxofrd- 
skiego słownika angielskiego. Wielkim 
krzyżem rycerskim nagrodzeni zostali sir 
Wiliam Max Müller, b. Minister Pełno­
mocny w Warszawie, oraz szereg innych 
osobistości.

DO GENEWY
SAN REMO. 3.6. PAT. Rumuński Mi­

nister Spraw Zagranicznych Titulescu, 
który całkowicie już powrócił do zdro­
wia, odjechał wczoraj do Genewy.

Leć, nasz Orle, u> eórnym oedzse. 
Sławie, Polsce, Światu służ.

Warszawianko, nieśń t r tś31

Konto Czekowe 9660

— Musimy się zastrzec, że nasze za­
sadnicze stanowisko w kwestji roz­
działu Kościoła od Państwa nie ma nic 
wspólnego z jakimkolwiek wystąpie­
niem przeciw religji.

Tak brzmiała przygrywka posła 
Czapińskiego, przedstawiciela P. P. S., 
do mowy, wygłoszonej w Sejmie, dnia 
2-go b. m., podczas obrad nad budże­
tem Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, a wymie­
rzonej przeciw Kościołowi, Zdaniem 
pos. Czapińskiego, można bowiem 
zwalczać Kościół, ale popierać czy też 
tolerować religję. Inna rzecz jaką. W 
każdym razie niema tu mowy o reli­
gji katolickiej, a raczej o innych wy­
znaniach, naprz. w Polsce niezalega- 
lizowanych. Dlatego też logice pos. 
Czapińskiego nic zarzucić nie można.

Osobisty wróg Kościoła, sprzymie­
rzeniec pos. Putka, obłożonego inter- 
dyktem, wyłuszczył szczegółowo za­
patrywania i dążenia P. P, S., podzie­
lane przez całą lewicę radykalną, na 
sprawy kościelne.

Na czoło wysunięte zostały narze­
kania i zarzuty przeciw rzekomym i 
wybrykom... rozpolitykowanego ducho 
wieństwa. Do wybryków tych, które 
według p, Czapińskiego, nie mogą być 
tolerowane przez Państwo i społe­
czeństwo, zaliczone są zarządzenia 
ks. Biskupa Łukomskiego przeciw a- 
gitacji Stronnictwa Chłopskiego w 
Łomżyńskiem i ukaranie posła Putka, 
który gwatłownie chciał zostać w 
swej parafji dzwonnikiem i po bez- 
prawnem włamaniu się do kościoła 
doczekał się kary kościelnej. Pos. Pu­
tek, jako ofiara prześladowania ze 
strony kleru katolickiego jest zjawi­
skiem tak groteskowem, że dziwić się 
należy jak poseł z P, P. nię do­
strzegł śmieszności przytaczania w 
swej mowie podobnego... argumen­
tu. ...

Pozatem p. Czapińskiego niepokoją 
dwie sprawy: zamiar wprowadzenia 
podatku kościelnego, oraz sprawa od­
szkodowań za mienie kościelne, skon­
fiskowane przez zaborców. Istnieje 
nawet Komisja Papieska, która zaj­
muje się tą sprawą odszkodowań, a 
tymczasem,., wedle p. Czapińskiego 
Konkordat takiego odszkodowania nie 
przewiduje.

Jest to oczywiste zmyślenie, gdyż 
Konkordat w art. XXIV, punk. 3-im u- 
stanawia:

_  Sprawa dóbr, których Kościół został 
pozbawiony przez Rosję, Austrię i Prusy, a 
które znajdują się w posiadaniu Państwa Pol 
sktęgo, zostanie załatwiona przez układ pó­
źniejszy. Do tego czasu Państwo Polskie za­
pewnia Kościołowi dotacje roczne, nie niż­
sze od wartości rzeczywistej dotacyj, które 
Rządy Rosyjski, Austriacki i Pruski wypła­
cały Kościołowi na ziemiach, należących o- 
becnie do Rzeczypospolitej Polskiej.

A więc jest rzeczą jasną, że Kon­
kordat odszkodowanie przewiduje i że 
zawarcie układu musi uprzedzić obli­
czenie...
A jak te rzeczy wyglądają w prak­

tyce, wystarczy parę przykładów:
Arcybiskup Gnieźnieńsko-Poznański 

otrzymywał dawniej 36 tys. marek zł. 
rocznie, obecnie ma 800 zł. miesięcz­
nie. Dwadzieścia kilka konsy- 
storzów dostają 60 tys, złotych, które 
mają wystarczyć na utrzymanie bu­
dynków, sprzęty i t. p. Proboszcz ma 
się zadowolić 110 zł. miesięcznie.

Gmachy kościelne są we władaniu 
Rządu, naprz. pałace biskupie w Płoc­
ku i Kielcach. W Płocku Biskup Or- 
dynarjusz mieszka w domku kanonic­
kim, a Biskup Sufragan wogóle nie ma 
mieszkania w mieście, W Łucku Bis­
kup również pozbawiony jest swej 
siedziby. , , .

Na konserwacje świątyń i cennych 
zabytków wogóle niema funduszów 
odpowiednich. W b. zaborze rosyj­
skim duchowieństwo katolickie pozba 
wionę jest gruntów kościelnie1!,.znaj­
dując się w położeniu gorszem, niż du­
chowieństwo innych wyznań.

Jakżeż tu nie piorunować na za­
miar wprowadzenia podatku kościel­
nego, któryby zaradził brakowi nale­
żytego zaopatrzenia świątyń katolic­
kich. Taki podatek może być rzeczą 
zwyczajną naprz. w Gdańsku, ale u 
nas... jest niedopuszczalny.

Dalej grozi jakoby Polsce t. zw. kle- 
rykalizacja szkół, Wydaje się p. Cza­
pińskiemu, że szkoła wyznaniowa jest 
już u nas rzeczywistością, co. uważa 
za nieszczęście. P. Czapińskiego u- [ 
spokoił zresztą Minister W. R. i O-i

uroczystości był apel organizacyj stahl- 
helmowych w miejskim parku. Od wczes­
nych godzin rannych zaczęły przemasze- 
rowywać do parku oddzały i kolumny 
Stahlhelmowców, tak, że o £odz. 1-ej po­
południu olbrzymi park miejski zamienił 
się niemal w jeden wielki obóz.

Demonstracja rozpoczęła się przemó­
wieniami duchownych ewangelickiego i ka­
tolickiego, Następnie przemówił do zgro­
madzonych pierwszy przewodniczący 
Stahlhelmu p. Seldte, zaznaczając, że 
przybyło na zjazd 125 tysięcy stahlhel- 
mowców, co przewyższa oczekiwania. 
Po krótkiem przemówieniu odczytał mów­
ca t. zw. drugi manifest stahlhelmowców, 
nawiązując do manifestu zeszłorocznego.

Po krótkiem przemówieniu pow.italnem 
drugiego przewodniczącego Stahlhelmu 
pułk, rezerwy Duesterga, władze Stahl-

NA POMOC JEN. NOBILE
K1NGSBAY, 3.6. PAT W

8-ej wieczorem parowiec Braganza zJ 3 Wio lice now 1 włoski Charge ďAffai-

ZJAZD STAHLHELMOWCÓW
BERLIN. 3.6. PAT. Dzisiaj rozpoczęły J helmu in corpore odbyły przegląd zgroma- 

się w Hamburgu uroczystości kongresu I dzonych oddziałów. Kongres stahlnei- 
stahlhelmowców. Głównym punktem tych mówców miał dotychczas przebieg nao^oi 

' ’ 1 spokojny. Mimo wielkich alarmów, 
noszonych w pismach demokratycznych i 
lewicowych, a zapowiadających niebez­
pieczne starcia między przybyłymi na 
kongres stahlhełmowcami, a radykalną so- 
cjalistyczno-komunistyczną ludnością nam 
burga. W ciągu sobotniego popołudnia, 
nocy z soboty na niedzielę i całego dnia 
niedzielnego doszło tylko w kilku roż­
nych punktach portu do drobnych awan­
tur i bójek. _Najważniejsze starcie miało miejsce na 
przedmieściu Hamburga Herburg-Wil- 
helmsburg, gdzie gromadki ludności ro­
botnicze! obrzuciły przechodzące oddzia­
ły Stahlhelmowców kamieniami. Policja 
zmuszona' była użyć pałek gumowych i 
rozpędzić zgromadzone tłumy, 8 osob zo­
stało aresztowanych. Do większej bija­
tyki jednak nie doszło.

NOWINY I ODGŁOSY

KATOWSCE OAKOW ’ Al Marcinkowskie- 
go 20. tel. 10-03 Ludwisarska S

i>Ą^Y"7 Lagarde Polexpress
T IÄ 3 rue Chsuveau

MIESIĘCZNIE 5 ZŁ. Z ODNOSZENIEM I PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ 5 ZŁ. 50 GR„ ZAG1RANICĄ 8 ZŁ. CENA NUMERU 20 GROSZY (
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PO WY8UÍKU W HAMBURGU NOWE MATURZYSTKI

Ostatnie wypadki w Hamburgu win 
ny być groźnem ostrzeżeniem dla tych 
wszystkich, którzy nie doceniają ol­
brzymiego znaczenia walki gazowej, 
lekceważąc sobie ten straszny śro­
dek wojny nowoczesnej.

Wskutek wybuchu zbiornika z fos- 
genem w Hamburgu, poniosło śmierć 
kilkadziesiąt osób, kilkaset zaś cięż­
ko zatrutych gazem walczy ze śmier­
cią. W związku z katastrofą hambur- 
ską naieży uwypuklić pewne fakty 
niezmiernie charakterystyczne, które 
być może uszły ogólnej uwagi w po­
wodzi różnorodnych wiadomości o wy 
bucha. Fabryka fosgenu, tego najstra­
szniejszego z gazów bojowych mieści 
się w pobliżu portu, ma więc wszelkie 
ułatwienia w przewozie drogą morską 
swych śmiercionośnych produktów do 
Rosji Sowieckiej, której ożywione sto­
sunki z przemysłem chemicznym nie­
mieckim, nie są dla nikogo tajemnica 
W’ybuch nastąpił nie w fabryce, lecz 
w obrębie portu, co wskazywałoby na 
to, że zniszczone zapasy fosgenu prze 
znaczone były do transportu. Mimo, 
iż policja, reichwehra i straż ogniowa 
są doskonale wyszkolone w obronie 
przeciwgazowej, że w Hamburgu znaj 
duje się fabryka masek i aparatów tle 
nowych oraz nagromadzone są środki 
przeznaczone do opanowania ewen­
tualnego wybuchu fosgenu i ratowania 
porażonych, same miasto zaś jest do­
skonale rozplanowane i posiada wiel­
ką ilość zieleńców, wybuch jednak

i przybrał katastrofalne rozmiary, co 
! wskazuje, że zapasy fosgenu były zna 
cznie większe niż podano w oficjal­
nych komunikatach i depeszach. Wy- 

; soce podejrzany wydaje się również 
fakt dezynfekowania obrębu miasta 

i dotkniętego katastrofą, gdyż jak wia 
J domo dezynfekcji podlega tylko teren 
wówczas kiedy został zaiperytowany 

jlub zaluizytowany. Moźnaby więc 
: przypuszczać, że oprócz fosgenu wy­
buchł również iperyt, względnie luizyt 
zwany inaczej rosą śmierci.

Warszawa znajduje się w znacznie 
gorszych warunkach niż Hamburg, ja­

jko miasto pozbawione należytej ilo- 
'ści zieleńców, przestronnych placów 
■ i szerokich ulic, straż ogniowa i po- 
! licja nie są należycie wyszkolone w o- 
I bronie przeciwgazowej. Gdyby więc 
i Warszawa wystawiona była na atak 
' fosgenu, skutki byłyby straszne i je- 
I dna setna część tej ilości gazu, jaki 
! wybuchł w Hamburgu, spowodowałby 
| u nas znacznie większe spustosze- 
; nie.
I Odwetowe przygotowania naszych 
sąsiadów nie ulegają żadnej wątpliwo­
ści. Winniśmy więc uczynić wszystko, 
aby być przygotowanym na wypadek 

jniebezpieczeństwa. Jedyna gwarancja, 
I należytej obrony Państwa przeciwlot- 
i niczej i przeciwgazowej, to potęga L. 
O. P. P. do której należeć powinni 

I wszyscy obywatele w im/ię nietykal- 
j ności Państwa i własnego bezpieczeń­
stwa.

W gimnazjum państwowem żeńskiem 
im. L Tańskich Hoffman owej odbyła się 
onegdaj uroczystość wręczenia matur.

Po serdecznych i dobrych przemówie­
niach księdza prefekta Ożarowskiego, wy­
chowawczyni p Jadwigi Karnickiej, prze­
łożonej zakładu, p. Heleny Goskiej, oraz 
prof. Dicksteina, który do nowych adeptek 
wyższej wiedzy przemówił imieniem uni­
wersytetu, nastąpiło rozdanie świadectw 
doirzałości.

Potem według bardzo miłego zwycza­
ju, przyjętego w tej szkole, panienki z 
siódmej klasy urządziły odchodzącym ko­
leżankom pożegnalne przyjęcie, połączo­
ne z produkcjami muzykalnemi i wokal- 
nemi. Odśpiewały więc naprzód hucznie i 
wesoło Gaudeamus igitur, potem jedna z 
panienek, obdarzona prześlicznym gło­
sem, odśpiewała kilka pieśni Karłowicza, 
inna zaś wygłosiła ładnie Tetmajera Na 
Anioł Pański biją dzwony, z towarzysze­
niem fortepianu...

A jeszcze potem zabrano się w w weso­
łym i gwarnym nastroju do różnych sma­
kołyków', świetnie przyrządzonych podob­
no przeważnie własnemi rączkami siód- 
moklasistek, że tosamo już świadczy, po­
niekąd o zbliżającej się i dla nich dojrza­
łości.

W dniu wczorajszym świadectwa doj­
rzałości otrzymały: Halina Babecka, Sta­
nisława Bielecka, Alina Grabowska, Zofia 
Hullegówna, Wanda Karnicka, Jadwiga 
Kielczyńska, Janina Koiszewska, Zofja 
^■iklińska, Zofia Lewkowiczówna, Wanda 

Mieczvnska, Helena Miganowiczówna, 
Bożena Pannenkówna, Penkalanka Jadwi­
ga, Jadwiga Przybylska, Alfreda Ron- 
dówna, Maria Smykówna, Hanna Spo- 
lowska, Marja Stępniewska, Krystyna 
Szymańska, Halina Śmiałkowska, Hanna 
Twardowska, Kazimiera Waszkie"'iczów- 
na, Pelagja Wojciechowska, Aniela Za­
wadzka.

POLACY Z AMERYKI W STOLICY

Onegdaj po przyjęciu w Belwederze, uczę 
stoicy Pielgrzymki, o godz. 6-ej wiecz. zwie 
dzili gmach Sejmu i byli obecni na galerii w 
czasie posiedzenia.

Wczoraj po zwiedzeniu Cytadeli Pielgrzym 
ka w pelnvf komplecie przybyła do Archi­
katedry, gdzie były dla niej zarezerwowane 
miejsca w presbiterjum i części głównej na­
wy. O godz. 1-ej p. p. ks. kanonik Niemira 
w licznej asyście kleru odprawił Mszę św. 
po której przytoczywszy z wczorajszej E- 
wangelji słowa Chrystusa Pana.

— Idźcie 1 nauczajcie wszystkie narody, 
wygłosił od ołtarza podniosłe kazanie.

O godz. 2-ej i pół p. p. pociągiem kolejki, 
Pielgrzymka udała się do Wilanowa dla zwie 
dzenśa pałacu i jego osobliwości, wieczorem 
zaś była obecna na przyjęciu wydanem 
przez przewodniczącą Zw. Polek w Amery­
ce p. Emilję Napieralską w sali Pompejań- 
skiej hotelu Europejskiego.

Dziś o godzinie 10-ej minut 25 rano goś­
cie opuszczają Stolicę udając się do Lwo­
wa.

SPORT

ZJAZD POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ

Wczoraj w drugim dniu obrad Zjazdu wy­
czerpano dalszy ciąg porządku dziennego a 
mianowicie, dokończono dyskusję, przyjęto 
sprawozdanie z działalności Towarzystwa za 
rok 1927, wnioski Komisji Rewizyjnej oraz 
dokonano wyborów uzupełniających człon­
ków Zarządu Głównego zastępców oraz Ko­
misji Rewizyjnej.

Do Zarządu Głównego wybrano ponownie: 
pp. J. Bojasińskiego, M. Gładysza, J. Hen- 
nenberga, S. Kwiatkowskiego z Warszawy, 
B. Krupskiego z Sosnowca, dr J. Świeżyń- 
skiego z Sadłowic, AL Starczewską z Ka­

mienia Koszyrskiego, S. Wroncką z Rado­
mia. Na zastępców: pp. A. Adama i J. Luxa z 
Warszawy. I .Bobka z Białej Podlaskiej, Z. 
Domańskiego z Nieświeża, dr W. Eichlera z 
Pabianic, Z. Kaczyńską z Piotrkowa.

Komisję Rewizyjną stanowią: pp. J. Dmo­
chowski, P. Drzewiecki, H. Kozieradzki, ks. 
dr AL Nowakowski i W. Sołtan.

Zebranie zamknął Prezes Macierzy p. Jó­
zef Swieżyński gorącem! życzeniami owocnej 
pracy.

Uczestnicy zebrania zwiedzili Wystawę Ło 
wicką, która budzi ogólne zainteresowanie.

GRAMOFON W SZKOLE

lilOSlOSUl puuiuuy ICJ, i et u i y na
; przygotowały pod nadzorem i przy współ-
! udziale towarzystw naukowych płyty nie-

podręczników do nauki języków niemiec­
kiego, francuskiego i angielskiego posiada 
płyty gramofonowe, których używa nau­
czyciel z dodatnim, jak się okazało zagra­
nicą, wynikiem. Zdając sobie sprawę z do­
niosłości pomocy tej, fabryki zagraniczne 

tylko do nauczania języków obcych i li­
teratury, ale i religji (kazania, recytacja 
wyjątków z Pisma Świętego, psalmy, mu­
zyka kościelna), zoologji (głos naturalny 
różnych zwierząt, ptaków śpiewających 
przeważnie), gimnastyki i t. p., a berliń­
ski linguaphone Institut przygotował już 
płyty do nauki języków hiszpańskiego, 
włoskiego, chińskiego, perskiego i innych.

Dla ułatwienie nauczania prawidłowej 
wymowy zapomocą płyt gramofonowych 
prof. Wilhelm Doegen, gorący zwolennik 
gramofonu w szkole, zbudował przyrząd, 
umożliwiający powtarzanie dowolne gło- 
ek, wyrazów, części zdań i zdań całych 

Obok przyrządu tego istnieją inne jeszcze 
zw. Tonfesthalter i Satzwiederholer, nie­
zwykle proste i tanie.

U nas, jak stwierdził referent, podjęto 
już szereg prób, nielicznych co prawda je­
szcze, mających na celu zbadanie prak­
tyczne zagadnienia gramofonu, jako po­
mocy szkolnej. Dodać należy, że zainte­
resowały się żywo zagadnieniem tem na­
sze władze oświatowe, zaopatrując Pra­
cownię Humanistyczną Ministerstwa. Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go w aparaty i płyty gramofonowe.

Próby, które podjął prof. Stankiewicz z 
gronem osób, dały wynik bardzo do­
datni.

Niezwykle ciekawy temat, poruszony 
przez prof. Stankiewicza w referacie je­
go, wywołał w gronie osób obecnych na 
posiedzeniu wielkie zainteresowanie.

Onegdaj w siedzibie Towarzystwa Nau­
czycieli Szkół Średnich i Wyższych na po­
siedzeniu sekcyj połączonych prof. Zyg­
munt Stankiewicz wygłosił referat p. t. 
Gramofon w szkole.

Po skreśleniu krótkiej historji powsta­
nia, budowy i stopniowego rozwoju tego ! 
nadzwyczajnego bezsprzecznie wynalazku i 
referent zajął się szczegółowo zagadnie­
niem dokładności odtwarzania przez daw­
ne i obecne aparaty zarówno głosu ludz­
kiego, jak i wszelkich instrumentów mu­
zycznych.

Z danych, przytoczonych przez referen­
ta i popartycn szeregiem pokazów, okaza­
ło się, iż gramofony najnowszej budowy 
(ostatnie modele aparatów angielskich 
Columbia i His Master's Voice) oddają 
wszystkie prawie dźwięki, z wyjątkiem kil­
ku najniższych i najwyższych z zupełną 
dokładnością i czystością. Tak np., gdy 
dawniej fortepian brzmiał czysto jedynie 
w obrębie oktaw jednokreślnej ,dwukreśl- 
nej, trykreślnej i jednego tonu C z cztero- 
kreślnej, a więc w wioiinie jedynie, o tyle i 
dzisiaj gramofon odtwarza zupełnie do- j 
kładnie wszystkie tony w obrąbie 6 oktaw 
(3 oktawy dolne basu i 3 gróne wiolinu). 
To samo dotyczy głosu ludzkiego, instru­
mentów smyczkowych, a nawet instrumen­
tów dętych.

Przechodząc następnie do zagadnienia 
gramofonu, jako pomocy szkolnej, prof. 
Stankiewicz stwierdził, iż zarówno prze­
pisy z r. 1925, dotyczące planów naucza­
nia w szkołach niemieckich, jak i najnow­
sze rozporządzenia władz oświatowych we 
Francji i Anglji polecają gorąco gramo­
fon, jako doskonały środek pomocniczy 
przy nauczaniu języków ojczystego i ob­
cych, nowożytnych i starożytnych, nie mó­
wiąc już o nauce muzyki i śpiewu, gdvż 
aparat ten i bogaty niezmiernie dobór płyt 
są nieocenione. Dzisiaj już cały szereg

PIŁKA NOŻNA
Warszawianka — Czarni 3:3 (2:1). — 

nik zupełnie sprawiedliwy, jeżeli chodzi o 
przebieg gry. Mógłby być zupełnie inny, 
gdyby Warszawianka, mając już zdobyte 2 
punkty, nie zlekceważyła przeciwnika, prze 
strzeliwując, w najfatalniejszy sposób, rzut 
karny i oddając potem inicjatywę przeciw­
nikowi. W drużynie daje się zauważyć za­
straszający spadek formy, a przedewszyst- 
kiem brak ducha waDki, tego atutu, który 
pozwolił Warszawiance zwyciężyć Pogoń i 
Wisłę i uzyskać szereg pięknych wyników 
z innemi drużynami ligowemi. Z graczy, je­
dynie Hahn w pomocy, grał, jak zwykle w 
•ostatnich czasach., dobrze, oraz Luxenburg, 
który robił więcej, niż mógł, żeby się uwol­
nić od dwóch, pieczołowicie go pilnujących, 
przeciwników. Fatalnie raziło lenistwo Korn 
golda i nonszalancja Zwierza II, zupełnie bla 
do wypadła gra Hasselbuscha na prawym 
skrzydle i Junga, na łączniku, a już zupeł­
nie zbytecznemi były ciągle próby wózko­
wania i oprowadzania przeciwników, jakie 
zademonstrował Wróblewski na obronie. Re 
zerwowy Zaborowski, zastępujący Szenaj­
cha, oprócz ambicja, nie pokazał nic, coby 
go predystynowało już teraz do zajęcia miej 
sca w pierwszej drużynie. Domański, zupeł­
nie niepotrzebnie, puścił dwie bramki, z tych 
jedna byładość kompromitującą, jak na bram 
karza reprezentacyjnego.

W przeciwieństwie do drużyny warszaw­
skiej, Czarni grali ambitnie od początku do 
końca. Ta ambicja pozwoliła im po przerwie 
opanować boisko, uzyskać wyrównanie i na 
wet prowadzenia, a od utraty dwóch punk­
tów uratował drużynę warszawską szczę­
śliwy strzał Junga, na parę minut przed koń­
cowym gwizdkiem. Drużyna Czarnych nie 
posiada w swym gronie żadnych .wybitnych 
talentów, rozporządza dość prymitywną te­
chniką i taktyką gry, polegającą., głównie, na 
dobrym biegu swych napastników i ma w 
swem gronie jednostki, które swoją brutalną 
grą przynoszą sportowi więcej szkody, niż 
pożytku.

Pierwsze minuty gry przynoszą zdecydo­
waną przewagę Warszawianki i bramkę strze 
loną przez Korngolda. Po tej. bramce gra się 
wyrównywa i przejawia się nawet lekka 
przewaga Czarnych. W 27 min. Luxemburg, 
z wypadu, uzyskuje 2 bramkę. W 25 min. 
schodzi z boiska kontuzjowany Fijałkowski i 
Warszawianka gra do końca w dziesiątkę. 
Zaraz potem karny, bity .za rękę na polu kar 
nym, fatalnie przestrzeliwuje Kornigold. Od 
tej chwili aż do końca meczu zaznacza się 
przewaga Czarnych. W 38 min. zdobywają 
Czarni pierwszą bramkę z wolnego rzutu, 
fatalnie puszczoną przez Domańskiego.

Po przerwie gra zamienia się w dość bez­
ładną kopaninę. Nudę gry przerywają od cza­
su do czasu, ciekawsze sytuacje podbramko­
we. Wyrównanie padlo, dość przypadkowo, 
ze strzału Nastali. Teraz gra staje się obu­
stronnie brutalną, a w czerń celuje, zwłasz 
cza Nastala. Z wolnego., bitego przez Chimie 
lowskiego. Czarni uzyskują, trzecią bramkę, 
dzięki zasłonięciu Domańskiemu piłki przez

Hasselbuscha, Warszawianka wyrównała 
ze strzału Junga, po zamieszaniu podbram­
kowym. Na dwie minuty przed końcem gry, 
sędzia usuwia z boiska Nastulę. Sędziował, 
za małą uwagę zwracając na grę faul, p. Sei- 
dner.

Mecze ligowe na prowincji.
Kraków. Cracovia — Wisła 2:1 (2:0). — 

Przewaga Cracoviů Obie bramki uzyskał 
Gintel. Dla Wisły, padła bramka po przer­
wie z rzutu karnego. Tłumy publiczności.

Poznań. Warta — Polon ja 4:1 (2:1). — wy 
raźna przewaga Warty. Gra obustronnie ła­
dna i fair. W Polonii zawiódł napad. Hono­
rową bramkę dla Polonji uzyskał Loth IV.

Lwów. I. F. C. — Pogoń 2:1 (2:1). — Nie­
zasłużona porażka Pogoni, której sędzia nie 
przyznał jednej strzelonej bramki.

Łódź. Turyści — Hasmonea 3:2 (1:0). — 
Niski poziom obu zespołów.

Śląsk. Ruch - T. K. S. 2:1 (1:1). — Za­
służone zwyicęstwo Ruchu.

Tabela gier ligowych. — 1) I. F. C. gier 11, 
punktów 19, stos. br. 34:13, 2) Wisła, g. 10, 
p. 14 s. br. 32:13, 3) Warta g. 8, p. 11, s. b. 
20:12, 4) Polonia, g. 9, p. 11, s. b. 25:19, 5) 
Cracovia, g. 9 p. 11, s. b. 19:15, 6) Ruch, g. 
11, p. 11, s. b. 15:17, 7) Warszawianka, g. 9, 
p. 10, s. b. 16:15, 8) Pogoń, g. 9, p. 10, s. b. 
21:21, 9) Turyści, g. 11, p. 9, s. b. 20:23, 10) 
Legja, g. 8, p. 8. s. b. 18:12, 11) Hasmonea, 
g. 8, p. 7, s. b. 19:16. 12) Czarni, g. 8, p. 5, 
s. b. 15:21, 13) Ł. K. S., g. 9, p. 4, s. b. 10:24, 
14) T. K. S., g. 8, p. 3, s. b. 13:29, 15) Śląsk, 
g. 10, p. 3, s. b. 8:31

Turniej Olimpijski. — W zawodach piłkar­
skich Urugwaj pokonał Niemcy 4:1 (2:0). Gra 
była niesłychanie ostra i brutalna, zwłasz­
cza ze strony niemców. Środkowy pomocnik 
drużyny niemieckiej Kalb został wykluczony 
z boiska w pierwszej połowie gry za niesfor 
ność .Pod koniec meczu panowały nieustan­
nie zajścia pomiędzy Niemcem Hoffmanem 
i Uruigwajczykiem Nasazzi. Zajścia te obu­
dziły ogólny niesmak. Na mecz zjechało o- 
koło 15.000 Niemców, specjalnymi pociąga­
mi. Podtrzymypwali oni żywo stronę nie­
mieckich brutalnych zawodników.

LEKKA ATLETYKA
Mistrzostwo Warszawy Pań. — Rozegrane 

w sobotę i niedzielę mistrzostwa dały nastę­
pujące wyniki: rzut kulą, Konopacka (A. Z. 
S.) 9.18 m., oburącz, Konopacka 16.95 m., 
200 mtr.: Rokoszanka (Warsz.) 29.8 sek. 
Skok wdał z miejsca, Konopacka 2.17. Skok 
wdał z rozbiegiem, Sobieniakówna (Sokół, 
Grodzisk) 4.53 m. Dysk, Konopacka, 34.04 
m. Sztafeta 4X100, A. Z. S. w czasie 56,4 
sek. Legja 58 sek. Bieg 60 mtr. Waynarow- 
ska (A. Z. S.) 9 sek., Turecka (Warsz.). 100 
mtr. Schabińsika (Legja 13.8 sek. przed Woy- 
narowską, 800 mtr. Rokoszanka (Warsz.) 2 
min. 45,6 sek. przed Wieczorkiewiczówną 
(A. Z. S.) 2 m. 46,6 sek. Oszczep, Konopacka 
26.90 m. Woynarwoska 25.85 m. Dysk obu­
rącz, Konopacka 59.86 m. Kotowska 47.30. 
Skok wwyż, Iwaszkiewiczówna (A. Z. S.)

1.30 m. Sztafeta 4X75. Legja 58 sek. A. Z. S. 
IL A. Z. S. I zdyskwalifikowany Sztafeta 
4X200 A. Z. S. I, 2 min. (rek. polski), Legja. 
Drużyna Warsz. zdyskwalifikowana. W o- 
gólnej punktacji wygrał A. Z. S. 57 p. przed 
Legią 22 p., Warszawianką 7 p.

W rozgrywce biegu 200 mtr. Kasperkie- 
wicz (A. Z. S. wygrał przed Sikorskim (Pol.) 
w czasie 23.8 sek.

Bieg Illustrowanego Kuriera Codziennego. 
Wczoraj o godz. 10-ej rano odbył się w Kra 
kowie tradycyjny bieg okrężny Illustrowa­
nego Kuriera Codziennego. Trasa wynosiła 
4240 metrów. Pierwszy przybył Sawaryn z 
Pogoni, Lwów w 13 min. 30 sekund. Zdo­
był on poraz trzeci puhar Illustrowanego 
Kurjera Codziennego. Drugi przybył Wencel 
Wilhelm (Kolejowy Klub Sportowy w Kato­
wicach), 80 metrów w tyle. Trzeci przybył 
do mety Motyka z A. Z. S. krakowskiego. 
W biegu brało udział około 200 zawodników.

KOLARSTWO
Wyścigi kolarskie Expressu Porannego. — 

Wczoraj odbyły się wyścigi kolarskie Ex­
pressu Porannego. Na dyst. 105 kim. Starto 
wało 89 zawodników. Pierwszy Kalinowski 
(W. T. C.) 3 g. 15 m.9.8 sek., pobity rekord 
ostatnich 5 lat o 16 minut). Dalej przyszli: 
Michalak (Legja) o 100 mtr., Wiśniewski (A. 
K. S.), Kłosowski (Łódź), Ignatowicz (Po­
goń), Na 15 kim. dookoła Warszawy pierw­
szy Nowiński (kolporter Expressu) 28 b. m. 
14.6 sek., Oczakowski (Skra), Lipiński, Prę 
gowski, Bryszke. Organizację wyścigów 
przeprowadziło b. dobrze W. T. C.

TENNIS
Zawody Tennisowe. — Warszawski Lawn- 

Tenis klub pokonał reprezentację Klubu Te-» 
nisowego z Sobotę 6:3.

OKRĘTY WIKINGÓW

Archeolog szwedzki, Dr. Arthur Norden o- 
publikował niedawno wyniki swoich badań 
nad sprawnością starożytnych okrętów.

Do najlepszych statków starożytności na­
leżały łodzie Wikingów, które dosięgały 
szybkości 11 węzłów, podczas gdy okręt 
Krzysztofa Kolumba nie przewyższył nigdy 
szybkości 6 i Vs węzła.

Zainteresowanie jakie wzbudziło w Szwe­
cji odkopanie na zachodnim brzegu kraju, 
statku Wikingów spowodowały D-ra Norde- 
na do prowadzenia badań, opartych w wiel­
kiej części nietylko na studiach nad budową 
lodzi Wikingów, ale także na próbach z ro­
ku 1893 kiedy kopia dokładna sławnej, w Nor 
wegji odkrytej lodzi z Gostad, pożeglowala 
przez Atlantyk na wystawę do Chicago. O- 
kręt ten miał 24 metry długości, 5 metrów 
szerokości a deski nie. były zbijane gwoź­
dziami, lecz wiązane wikliną. Ztąd poszycie 
okrętu było bardziej giętkie niż dzisiejszych 
łodzi i stawiało większy opór, łatwiej pod­
dawało się falom. Równocześnie przez lek­
kość swoją, łodzie Wikingów z łatwością 
wyciągano na brzeg i sterowano niemi w wo­
dzie. Ta łódź Wikingów, żeglująca w roku 
1893 do Ameryki, okazała się doskonałym 
statkiem morskim, pomimo małej powierzch­
ni żagli, dosiągającym szybkości 9,10 a nawet 
11 węzłów. Równocześnie Hiszpanja wysła­
ła morzem do Ameryki kopję okrętu Ko­
lumba Święta Anna, która pomimo większej 
powierzchni żaglowej, żeglowała z polewą 
szybkości lodzi Wikingów.

Dr Norden jest zdania, że ten idealny typ 
północnych okrętów pochodzi już z 4-go i 
5-go stulecia po Chrystusie i że dopiero w 
19-tym wieku poczęto budować lepsze od te­
go typu statki. Dalsze światło na tę sprawę, 
rzucą następne wykopaliska okrętów, któ­
rych odkrycie na ziemi szwedzkiej spodzie-t 
wa się dr. Norden w najbliższym czasie.

KSIĄŻKI I PISMA

Tygodnik Illusłrowany nr 22 z 2-gn ozerw- 
ca: Zamierzony lot transatlantycki pol­
skich pilotów z szeregiem ilustracyj i map 
odnoszących się do tego lotu. Spółdziel­
czości polskiej, która w dn. 3-go czerwca 
obchodzi swe święto, poświęcono sporo 
miejsca. Uwagę zwracają także wspaniałe 
zdjęcia amerykańskie, jak również szereg 
fotografii i tekstów aktualnych z różnych 
dziedzin życia. Literaturę piękna i kroni­
kę tygodniową reprezentują W. Siero­
szewski, P. Choynowski i M. Wierzbiński. 
W karcie żałobnej podobizny ś. p. Józe­
fa i Antoniny Balińskich.

Świat nr 22 z 2-go czerwca: Szereg ar­
tykułów odnosi się do życia gospodarczo- 
społecznego Warszawy: ogólny p. Prezy­
denta Słomińskiego, o bibliotekach pub­
licznych p. Czerwij-owskiego, a potem Kor­
nela Matuszyńskiego feljeton p. t. Ma­
gistrackie Upiory., Stefan Krzywoszew- 
ski w swej kronice z tygodnia zajmuje się 
tym razem literaturą i sztuką. Wacław 
Grabiński pisze o Kredowem Kole w Te­
atrze Letnim. Sen. St. Posner poświęca 
wzmiankę 50-leciu Gazety Sądowej.

ALBERT JEAN

WIDZ WJEATRZE
Każdego wieczora, przed rozpoczę­

ciem przedstawienia, Laura Arlos 
miała zwyczaj patrzeć się na salę 
przez mały otwór w kurtynie. Przy­
ciągał jej wzrok głównie szereg lóż 
pierwszego piętra.

Każdy wie, źe loże w teatrze, po­
dobne są jakby do pułapek używanych 
na polowanie na tygrysy. I niedo­
świadczony kawaler, który się do nich 
dostanie, traci często w mig swą wol­
ność,

Laura Arlos zdawała so<bie dobrze 
sprawę z tej właściwości lóż teatral­
nych i gdy przypadkiem spostrzegła 
w jakiej loży jakąś anemiczną pa­
nienkę, zajadającą cukierki miętowe, 
przy boku onieśmielonego młodzień­
ca, zazdrościła tej nieznajomej i my- 
śiała:

__ A przecież to ja właśnie mam po­
wołanie do małżeństwa! I doszłam do 
dwudziestu sześciu lat w stanie pa­
nieńskim! Nikt jeszcze nigdy nie sta­
rał się o mą rękę! . , , ,

Pełna zniechęcenia odchodziła od 

kurtyny i udawała się za kulisy, pod­
czas gdy gong reżysera oznajmiał roz­
poczęcie przedstawienia.

Trzeba tu nadmienić, źe Laura mro­
ziła wszystkich możliwych konkuren­
tów swem Wysokiem mniemaniem o 
sobie, często nie idącem w parze z nie- 
wielkiem stanowiskiem, jakie zajmo­
wała w teatrze.

Laura już prawie rezygnowała ze 
spotkania duszy siostrzanej, gdy pe­
wnego wieczoru, dojrzała przez otwór 
w kurtynie, młodego, przystojnego 
bruneta, siedącego w loży Nr. 7.

Ten wytworny widz był bardzo e- 
legancko ubrany. Miał piękne, błysz­
czące oczy i włosy czarne, gładko za­
czesane, lśniące przy blasku lamp e- 
lektrycznych.

— Jakiż on przystojny — westchnę­
ła Laura. — Gdyby zechciał zwrócić 
na mnie uwagę! Jakież by było to 
szczęście!

Młoda artystka ukazywała się na 
scenie tylko w pierwszym akcie sztu­
ki. Tego wieczoru starała się zagrać 
jak najlepiej swą małą, niewdzięczną 
rolę. Nazajutrz, gdy spojrzała przez 
otwór w kurtynie zabiło jej serce z 
radości. Zauważyła, źe piękny nie­
znajomy siedział znowu w loży Nr. 7.

— Dla mnie powrócił — pomyślała.
Pod koniec pierwszej pauzy spoj­

rzała znowu na salę: loża była pu­
sta, młody człowiek był nieobecny.

— Rozumiem to teraz ’— rzekła 
Laura. — Widział sztukę wczoraj 
wieczór. A po<nieważ gram tylko w 
pierwszym akcie, reszta go nie inte­
resuje.

Następne wieczory utwierdziły ją w 
tem mniemaniu.

Na początku każdego przedstawie­
nia, młody człowiek zjawiał się na 
krótko w loży Nr. 7. Potem wynosił 
się na pierwszej pauzie i zjawiał się 
dopiero nazajutrz, godny jak zwykle, 
elegancki i samotny.

— Dlaczego nie czeka na mnie przy 
wyjściu? — zapytywała się Laura.

Narazie rezerwę młodego człowie­
ka kładła na karb jego dobrego wy­
chowania. Potem myślała, że on jest 
bardzo nie śmiały. Wreszcie jednak 
wstrzemięźliwość jego, wydała się jej 
zupełnie niezrozumiałą i w wysokim 
stopniu niepokojącą.

— Mniejsza z tem! Ja zrobię pierw­
sze kroki! — zdecydowała się, po 
dwóch tygodniach gorączkowego wy­
czekiwania.

Dzięki uprzejmości reżysera, zwol­

niła się na jeden wieczór. Rolę jej ob­
jęła zastępczo jedna z koleżanek. Po 
rozpoczęciu przedstawienia pospie­
szyła do kasy i wzięła bilet do loży 
Nr. 7.

Wydało się jej, że zemdleje, gdy we­
szła do owej słynnej loży, powleczo­
nej wyblakłym aksamitem, w której 
zapewne nie jedno małżeństwo już się 
skojarzyło, na sztukach, które już 
dawno wyszły z repertuaru.

Loża była pusta. Poprawiła przed 
lusterkiem włosy, nakarminowała u- 
sta ołówkiem, przypudrowała się.

— Niepotrzebniem się pospieszyła— 
pomyślała. — On przecież przychodzi 
tylko pod koniec aktu, na scenę, w 
której ja występuję...

Istotnie i tego wieczoru wszystko 
się odbyło jak zwykle.

W chwili gdy koleżanka, zastępując 
Laurę, ukazała się na scenie, drzwi lo­
ży otwarły się i młody człowiek 
wszedł cicho.

Usiadł przy artystce, spojrzał na 
scenę, poczem odwrócił głowę, obojęt­
nym ruchem.

— Jest pewnie zmartwiony, że to 
nie ja gram tę rolę — pomyślała so­
bie Laura z zadowoleniem.

Nagle pod koniec aktu oświetliło ich 

światło elektryczne. Wstali jednocze­
śnie i poraz pierwszy stanęli naprze­
ciwko siebie.

Nieznajomy odezwał się pierwszy:
— Przepraszam panią...
I wyszedł z loży pierwszy przed 

Laurą.
— To bezczelność! Nie poznał mnie 

chyba! — pomyślała aktorka.
Poszła w jego ślady i odnalazła go 

w foyer. Siedział tam niedbałe opar­
ty przy bufecie baru. Dwóch jazzban- 
distów stroiło swe instrumenty, a 
barman w białej kurcie przyrządzał z 
namaszczeniem jakieś coctail,

— Jim — mówił piękny nieznajo­
my z loży Nr. 7 do barmana, — Jim 
to doprawdy nudnie, źe otwierasz twą 
budę tak późno! Dlaczego nie chcesz 
otworzyć twego baru jakiś kwadrans 
przynajmniej wcześniej? Z tego po­
wodu skazany jestem co dnia na wy­
słuchiwanie jednej sceny tej idiotycz­
nej sztuki, którą teraz tu grają... Sztu­
ka głupia, aktorzy grają pod psem, a 
aktorki stare, wymalowane pudła! 
Ach, mój Boże! Gdyby nie to, że po­
siadasz tajemnicę cudownego cockta- 
itu na mandarynkach, mógłbyś mnie tu 
nie ujrzeć!

KONIEC«
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WYNIKI Z DNIA 2-GO CZERWCA

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

ZJAZD PIEKARZY

O LICZNIKI TELEFONICZNE

INWESTYCJE W GAZOWNI MIEJSKIEJ

po-
WIADOMOSCI KOŚCIELNE

powięk-

PRZEZ SZWAGRAZABITY

został w mieszkaniu swojem przy ul. kowski.
. \ i n tat f1 - i *7   _ i • * J

wlecz.
Budnik,

profilowanych belkach. Cegły mu- 
domu pochodzą z 15-go i 16-go

świę- 
Stra-

MOTOPOMPY DLA STRAŻY OGNIOWEJ
Komendant Straży Ogniowej, p. Izy­

dor Prokopp i por. Malinowski, kie­
rownik działu automobilów, wyjechał 
do Berlina i Gagenau w sprawie za­
kupu 7 sztuk motopomp marki Benz- 
Mercedes.

PAT-iczna donosi:
w W związku z notatkami, jakie ukazały 

się w prasie z powodu wywiadu, udzielo­
nego przez Dyr. Dep. Min, P. i T. p. Zyg­
munta Frączkowskiego Polskiej Ajencji 
Telegraficznej w sprawie ekspertyzy sądo­
wej liczników telefonicznych, Minister­
stwo Poczt i Telegrafów stwierdza, co na­
stępuje:

1. Do udzielenia wywiadu był p. Dyrek­
tor Frączkowski formalnie upoważniony. 
2- W wywiadzie p. Dyrektor Frączkowski

źącym kwot dodatku mieszkaniowego, 2) pod 
wyższenie poborów od dnia 1-go lipca r. b. 
przynajmniej o 25 proc, dla wszystkich pra­
cowników, niewyłączając kontraktowych, 
dziennie płatnych i emerytów.

Zebrani przeciwstawiają się najkategory- 
czniej wnioskom jenerainego referenta bud­
żetu, p. prof. Krzyżanowskiego, jako niemo­
żliwym do przyjęcia ponieważ wnioski te: 
i) przewidią jedynie zasiłek w wysokości 
bezwarunkowo niedostatecznej, 2) uzależnia 
ją ten zasiłek od okoliczności niepewnych, 
tudzież od swobodnego uznania Rządu.

Zebrani apelują do ciał parlamentarnych, 
aby spełniły ciążący na nich obowiązek i u- 

chwaliły podwyższenie poborów od 1-go 
lipca r. b., conajmniej o 25 proc., wstawiły 
właściwe sumy do normalnego budżetu i u- 
staliły potrzebne na ten cel pokrycie.

Dalsze swoje stanowisko uzależniają pra­
cownicy państwowi od załatwienia wyrażo­
nych postulatów, oświadczając, iż na wypa 
dek nieuwzględnienia gotowi są wyciągnąć 
jaknajdalej idące następstwa i bronić swych

Dnia 25-go b. m. odbyło się posiedzenie 
Rady Naukowej Ogólnej j posiedzenia Wy­
działów, na których dokonano wyborów no­
wych władz akademickich na rok akad. 
1928-29 w składzie następującym: Rektor 
prof. dr Teodor Vieweger, Prorektor prof. 
Wincenty Trojanowski, Sędzia Wszechnicy 
prof. dr Rudolf Różycki, Sekretarz Senatu 
prof. dr Adam Ettinger. Podsekretarz Se­
natu prof. Aleksander Ławrynowicz. Dzie­
kan Wydziału Matematyczno-Przyrodnicze­
go prof. dr Ludwik Wertenstein, Dziekan 
Wydziału Humanistycznego prof. dr Bene­
dykt Bornstein, Dziekan Wydziału Nauk Po­
litycznych i Społecznych prof. Stefan Dzie­
wulski, Dziekan Wydziału Pedagogicznego 
prof. dr Marjan Grotowski, Delegaci od Wy 
działów do Senatu: od Wydziałów Matema­
tyczno-Przyrodniczego prof. dr Ryszard Błę 
dowski, od Wydziału Humanistycznego prof. 
dr Natalja Gąsdorowska-Grabowsfca, od Wy 
działu Nauk Politycznych i Społecznych prof. 
dr Tadeusz Hilarowicz, od Wydziału Peda­
gogicznego prof. Antoni Bolesław Dobrowol 
skl

ZAPISY DO GIMNAZJÓW MIEJSKICH
Zapis kandydatów do gimnazjów miej­

skich odbywać się będą równocześnie w dn. 
8, 9 i 11-go b. m., od godz. 12-ej do 2-ej po- 
poł. do klas I-ej i lV-ej w gimn. męskiem 
matematyczno-przyrodniczem (Młynarska 2), 
do klasy III-ej w gimnazjum męskiem huma- 
nistycznem (Szeroka 5), do klas IV-ej w 
gimn. żeńskiem humams tyczu em Hoża 27), w 
gimn. męskiem human. (Emilji-Plater 8) i w 
gimn. męskiem matematyczno-pnzyrodniczem 
(Młynarska 2).

Wczoraj w południe odbył się w gmachu 
Cyrku wtec pracowników państwowych, zwo 
łany imieniem związków zawodowych zrze 
szcnych w Centralnej Komisji Porozumie­
wawczej Zw. Zaw. Prac. Państw. Na wiec 
przybyło kilka tysięcy osób. Po przemówie­
niach uczestniczy wiecu przyjęli rezolucję, 
w której na wstępie jest mowa o niedotrzy­
maniu przez Rząd obietnic regulacii płac. 
W dalszej części rezolucji pracownicy pań­
stwowi protestują stanowczo przeciwko uza­
leżnianiu podwyżki swoich płac od uchwa­
lenia nowych podatków, uważając, iż po­
niża to godność pracowników i może stać się 
powodem nienawiści pomiędzy poszczegól- 
niemi warstwami społeczeństwa.

W końcowej części rezolucji powiedzia­
no:

— Stwierdzając, iż ostateczna poprawa by 
tu odłożona została na czas nieokreślony z 
winy Rządu, zebrani domagają się w chwili 
obecnej zaspokojenia najbardziej palących ij 
minimalnych swych potrzeb, a mianowicie:

1) wypłacenia w czerwrcu dodatku wyrów-> „ 
nawczego tytułem niedoplaconych w roku bie żądań wszystkiemi dostępnemi sposobami.

przedstawił wyniki ekspertyzy sądowej 
rzeczowo i bezstronnie, bez jakichkolwiek 
nieścisłości i przemilczeń celowych. 3. 
Wyniki ekspertyzy sądowej nie stanowiły 
żadnej tajemnicy i były już przedtem ko­
mentowane zarówno w kołach fachowych, 
jak i pismach.

Wobec tego prośba Związku Abonen­
tów Telefonicznych o wydanie urzędowego 
sprostowania ustępów wywiadu, niezgod­
nych z prawdą, jest zupełnie niesłuszna 
i pozbawiona wszelkich podstaw.

ZJAZD PEŁNOMOCNIKÓW ZW. REWIZYJNEGO
SPÓŁDZIELNIE BUDOWLANYCH I MIESZKANIOWYCH

Z WOLNEJ 
WSZECHNICY POLSKIEJ

Zimno. Dość silny wiatr. Tor ciężki.
I. Nagr. 1600 zł. Handicap. Dyst. 1600 

mtr.: 1) Aurora II st. Jacentów (ż. Sako­
wicz), 2) Alfa III. Czas 1.46 o 2 dł, Tot. 
12.

II. Nagr. 1300 zł. Dyst. 1300 mtr.: 1) ! 
Armagnac M. Bersona (ż. Pasternak, 2) ! 
Goliath. Czas 1.24 o 1 dł. Tot. 14.

III. Nagr. 1000 zł. Dyst, 1600 mtr.: 1) j 
Ave W. Verkaya fj. Jagodziński), 2) Plaj i 
ta, 3) Zygfryd, 4) Flos, Czas 1.46 o pół j 
dł. Tot. 29-17-24.

IV. Nagr. 900 zł. Gonitwa z płotami, i 
Dyst, 2100 mtr.: 1) Jemioła II Grona ofi­
cerów I pułku uł. Krechowieckich (chł. 
Lipiński), 2) Polish Cob, 3) Juljusz, 4) Gi

Wobec podwyższenia się w roku ubîe- 
ßiym cen surowca i kosztu robocizny dy­
rekcja Gazowni zmuszona była przyśpie­
szyć realizację swych zamierzeń w kierun­
ku racjonalizacji całego procesu produk­
cji, obsługi konsumentów, oświetlenia u- 
hc, konserwacji urządzeń gazowych i t. p.

Zastosowanie metod racjonalnej orga­
nizacji pracy szło w dwuch kierunkach: 
mechanizacji urządzeń i organizacji pra­
cy. Tak więc w roku ubiegłym wykończo­
no kosztem ponad jeden miljon złotych 
budowę wielkiej zmechanizowanej kotłow­
ni w gazowni na Woli przy ul. Dworskiej. 
Nowa kotłownia, już uruchomiona, umoż­
liwiła skasowanie pięciu oddzielnych ko­
tłowni, obsługujących rozmaite części w 
gazowni na Woli i w Fabryce Chemicznej. 
Kontynuowano na Woli budowę bloku 
pipców komorowych do destylacji węgla. 
Piece te pozwalają na większe wyzyska­
nie ciepła z gazów spalinowych i w związ­
ku z tern na zmniejszenie niezbędnego dla 
Pieców podpału. W dalszym ciągu, rozpo­
częto budowę benzolowni na Woli, prze­
znaczonej do wytwarzania benzolu przez 
wymywanie gc z gazu o sprawności, ob­
liczonej na 120.000 m’ dziennie. . Benzo- 
lownia na Woli będzie uruchomiona już 
w teku bieżącym.

Sieć przewodów podziemnych

, Dziś, poniedziałek, 4-go czerwca, Frań 
ciszka Cezar, Saturniny, Wschód słońca 
o godz. 3-ej m. 19, zachód o godz. 7-ej m. 
50. Wschód księżyca o godz. 9-ej m. 7, za­
chód o godz. 3-ej m. 42.

Jutro, wtorek 5-go czerwca. Bonifacego 
B. M., Waler jí

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM
L, O. P. P.

ZE STATKU LWÓW
PAT-iczna otrzymała ze statku 

szkolnego Lwów depeszę treści na­
stępującej:

— Oficerowie, uczniowie i załoga 
Lwowa, żegnając ojczyste brzegi, za­
syłają dla krewnych, znajomych i 
wszystkich rodaków serdeczne 
zdrowienia, Kapitan Lwowa.

UROCZYSTOŚĆ STRAŻACKA
Wczoraj z okazji dorocznego 

ta Ii-go Oddziału (ratuszowego)
źy Ogniowej, odbyło się o godzinie 
10-ej rano w kaplicy koszarowej na­
bożeństwo, które odprawił ks. kape­
lan Suski. W uroczystości wzięli u- 
dział wszyscy kapitanowie straży o- 
gniowej oraz delegaci poszczególnych 
oddziałów, oraz ławnik Magistratu 
Piłacki. Po nabożeństwie odbyła się 
przy dźwiękach orkiestry defilada.

UTONIĘCIE W FOSIE
Nocy onegdajszej powracając do 

domu szosą siekierkowską wpadł do 
wypełnionej wodą fosy fortecznej 25- 
letni robotnik Władysław Królik (An- 
toniewska 12), Królik utonął i mimo 
poszukiwań towarzyszącej mu żony o- 
raz dwuch kolegów ciała jego nie od» 
.nalezimno. '

W kościele Akademickim św. Anny dziś 
w pierwszy poniedziałek miesiąca odby­
wać się będzie z całodziennem wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu nabożeń­
stwo adoracyjne, wynagradzające, zakoń­
czone zostanie o godz. 7-ej wiecz. proce­
sją i błogosławieństwem, W tymże koś­
ciele w kaplicy bł. Ładysława z Gielnio­
wa, patrona Warszawy, o godz. 10-ej od­
prawiona zostanie miesięczna Msza św. 
ku czci tego Patrona,

Jutro odprawione zostaną ósme nowen­
ny do św. Antoniego Podewskiego, po­
przedzające uroczystość tego świętego, 
która przypada dnia 13-go b. m. Nowenny 
te odbędą się w kościołach, o godz. 10-ej 
OO. Franciszkanów przy ul. Zakroczym­
skiej z wystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu, Kazaniem, procesją i błogosła­
wieństwem, oraz u św. Anny i św. Józefa 
Oblubieńca z nauką. O xodz. 9-ej Wszyst­
kich Świętych przy pi. Grzybowskim. Sw. 
Marcina i św. Augustyna przy ul. Dzielnej, 
a także z wystawieniem Najświęsze^o Sa- 
kramentu u św. Michała przv ul. Puław­
skiej. O godz. 8-ej rano u św. Trójcy na 
Solcu, św. Antoniego (po-reformackim) i 
św. Stanisława przy ul. Wolskiej o godz. 
6-ej i pół w kościele św, Wawrzyńca na 
err-* łarzu Wolskim.

W kościele św. Jacka (po-dominikań- 
skim) jutro o godz. 6-ej i pół odprawiona 
zostanie Msza św. ku czci św. Dominika, 
założyciela zakonu OO. Dominikanów.

Pod hasłem energicznego sprzeciwu 
przeciw uchwale Rady Spółdzielczej, któ­
ra odmówiła członkom Związku rewizyj­
nego Spółdzielni Budowlanych i Mieszka­
niowych ustawowych praw rewizyjnych, 
co uniemożliwia spółdzielniom korzysta­
nie z pomocy rządowej i kredytów Banku 
Gospodarstwa Krajowego, odbył się 
wczoraj dnia 3-go b. m. Zjazd pełnomoc­
ników tego Związku.

Obrady Zjazdu odbywały się w sali 
Stowarzyszenia Techników przy uh Czac­
kiego. Zagaił je Prezes Rady sen. ks. Al­
brecht.

W imieniu Sejmu powitali Zjazd posło­
wie p. Puławski i Snopczyński, którzy w 
przemówieniach swoich zaznaczyli, że 
Ciała Ustawodawcze, zdając sobie spra­
wę z ważności ruchu budowlanego, popie­
rać będą słuszne żądania spółdzielni bu­
dowlanych. które niewątpliwie są w pierw 
szym rzędzie powołane do walki z bez­
domnością i katastrofalnym brakiem 
mieszkań.

Zjazd się w ten sposób ukonstytuował, 
że na przewodniczącego powołano inż 
Dzierżawskiego (Warszawa), na zastęp­
ców pp,: Nowakowskiego (Lwów), Alej- 
skiego (Poznań) i inż. Mossdorfa (War­
szawa), na sekretarzy pp. posła Mędrzy- 
ka (Katowice) i kpt. Morawskiego.

Właściwa praca zjazdowa toczyła się o-

nie związków cechowych pomorskich i 
poznańskich z komitetem zjazdu. Preze­
sem Centrali wybrany został p, A. Bart­
kowski, a Wiceprezesem p, K. Wendt z 
Warszawy. Do zarządu z Warszawy weszli 
ponadto: pp. Wiechowicz i Kirsznitz. 
Zjazd przyjął szereg rezolucyj w sprawie 
mechanizacji piekarń, umiastowienia ich 
oraz, w sprawach podatkowych i organi­
zacyjnych.

Nagrodę Derby wygrał Karat Grona o- ! 
ficerów 17 pułku uł. Wielkopolskich, j 
Zwycięsca pochodzi ze stada W. Wysoc-) 
kiego po Bankar öesese i Diamantine, j 
Drugi o łeb Zbir L. J. bar. Kronenberga | 
(ż. Toth), trzeci Esperanto I. Rosińskie- 1 
go (ż. Ziemiański). Zwycięscy dosiadał 
jego trener ż. Krysko.

Wynik nieoczekiwany, pierwsze trzy 
miejsca bowiem zajęły konie startujące 
prawie bez szans. Zawiodły zupełnie ko­
nie lepsze, jak Huk, Estella II, Bramin, 
Grazi, Erudyt, Granit. Zresztą i tej staw 
ki do dobrej zaliczyć niemożna. Wynik 
gonitwy Derby świadczy niestety dość 
smutnie o przychówku 1925-go roku.

Nagrodę im. Prezydenta Rzeczypospo­
litej wygrał, jak było do przewidzenia 
Forward mijając o trzy czwarte dł. towa­
rzysza stajni Granata. Trzeci Ten.

Po trzeciej gonitwie przybył na plac 
wyścigowy p. Prezydent Rzpltej i był o- 
becny na rozgrywce obydwuch klasycz­
nych gonitw.

Tor elastyczny. Publiczności bardzo ! 
dużo. !

I. Nagr. 1600 zł. Dystans 2100 mtr. 1) ‘ 
Balsamina A. hr. Morstina (ż. Amosse), ! 
2) Fantomas, 3) Grymas, 4) Heure Bleue. ! 
Wyc. Leśkowa, Remus. Czas 2.24 i pół o

W sali Rady Miejskiej odbył się wczo­
raj czwarty ogólno-polski Zjazd Mistrzów 
Piekarskich. W zjeździe wzięło udział 
600 delegatów. Przewodniczył p. A. Bart­
kowski. Z. przedstawicieli władz wzięli u- 
dział w zjeździe; p. p. Dyrektor Weis- 
brodt z ramienia p. Min. Spr. Wewn., dr 
Jung, w imieniu Min. Przem. i Handlu, 
Prezydenta Miasta zastępował ławnik Zie 
liński. Na zjeździe nastąpiło zjednocze-

STAN POGODY
(Według P. I. M.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczo­
raj w w; ____ i. • ■- - - --
Podhalu oraz wysoko 
wczoraj rano pogodnie, 
wynosiła 4° w Zakopani 
1* przy Morskiem Oku i . 
siennicowej, W Tatrach wystąpiły jeszcze

go synka, Rysia. W godzinę później 
przyszedł szwagier Budnika, Rusz- 

‘ Na widok zmaltretowanego 
siostrzeńca zadał naostrzonym nożem 

snu przez szwagra, śpiącemu szwagrowi dwie rany w szy­
ję, Cięcia przebiły arterję. Budnik

Z NARODOWEJ ORGANIZACJI KOBIET
Wobec ukazania się w Epoce Nr. 151, 

z dnia 2-go b. m. protestu podpisanego, rze­
komo, przez członkinię Narodowej Organiza­
cji Kobiet, p. Janinę Malinowską, Zarząd Na 
rodowej Organizacji Kobiet stwierdza, ża 
takiej członkini niema wcale w organizacji

PLANY MIASTA
W roku zeszłym zostały wykonane z ae­

ro planówd zdjęcia fotograficzne całego ob­
szaru Wielkiej Warszawy w sikali 1:2500. 
Zdjęcia te mają doniosłe znaczenie przy o- 
pracowaniu planów regulacyjnych, stanowią 
bowiem cenny materiał pomocniczy. Dla u- 
zupelnienie tego materjału orjetancyjnego, w 
r. b. wykonane będą takie same zdjęcia ca­
łego miasat w skali 1:10000. Zdjęcia te bę­
dą wysłane przez Miasto na wystawę Po­
znańską w r. 1929. Są one wykonywane przez 
wojskowe oddziały lotnicze, których praca 
polega na dokonywaniu licznych zdjęć, które 
są później zestawiane, przyczem zachowana 
jest jednolita skala. z

AKCJA BUDOWLANA
Prezydent Miasta, inż, Z. Słomiński wy­

głosił na posiedzeniu komisji finansowo- 
budżetowej Rady Miejskiej dłuższe spra­
wozdanie o akcji budowlanej Miasta. 
Sprawozdanie to obejmuje: 1) działal­
ność Komitetu Rozbudowy przy stawia­
niu wniosków o udzielaniu pożyczek bu­
dowlanych z Banku Gospodarstwa Krajo­
wego dla mieszkańców Stolicy, instytucyj 
społecznych i spółdzielni, przyczem, w 
myśl nowej ustawy, pierwszeństwo mają 
małe mieszkania, 2) działalność Komitetu 
rozbudowy przy wydawaniu pożyczek na 
remont domów. Ponieważ Bank Gospodar 
stwa Krajowego wymaga załatwienia wie­
lu ustawowych formalności, które często­
kroć są nie do pokonania przez niezamoż­
nych właścicieli domów, Miasto zaciąga 
ogólną pożyczkę na remont domów i roz­
dziela ją między poszczególnych petentów, 
nie przestrzegając wszelkich formalności, 
co daje możność otrzymania pożyczek 
przez tych, którzy nie mogą dać należy­
tego zabezpieczenia hipotecznego. Samo­
dzielna działalność budowlana Miasta 
dzieli się na: a) akcję mieszkaniową, b) 
budowy domów dla bezdomnych i c) bu­
dów”- cegielni. W pierwszej dziedzinie 
rozpoczęto budowę wielkiej kolonji. miesz 
kalnej na Żoliborzu o 1,790-ciu izbach, 
oddano do użytku 16 domów o 64 miesz­
kaniach na Burakowie, przy ul. Odrowąża 
sianie kompleks wielkich gmachów, przy 
ul. Karowej wzniesiony będzie dom dla 
urzędników miejskich. Wybudowano na 
Grocnowie dwa domy dla bezdomnych, 
3 są w budowie na Anopolu, gdzie wybu­
dowano dotąd 10 domów.
W celu bliższego zapoznania się ze spra­
wą rozbudowy, komisja zdecydowała do­
konać oględzin robót na Żoliborzu, na 
Anonolu, na Grochówie i na Burakowie. 
Komisja zwiedzi także budowaną piekar­
nię i remontowane elewatory.

PARK NA ŻOLIBORZU
Dział ogrodniczy wydziału technicznego 

^Magistratu opracował już plam parku na 
Żaliborzu, który położony będzie naprzeciw 
ko Osiedla Dziennikarskiego. Do robót par­
kowych można będzie jednak przystąpi' do^ 
Pieno .po wykonaniu robót niwelacyjnych ktń 
re potrwają jeszcze kilka miesięcy ’Ve 
du na wielką falistość terenu, (fosy noforte 
czne>).,Park zajmować będzie przestrzeń 5 
hektarów i bedz.e mosl być założony do te. 
sienni r. b. Plan parku przewidnie okólną łt

Sh ~

koło sprawy odebrania przez Radę Spół­
dzielczą praw Związkowi oraz około 
stosowania rozporządzenia p. Prezydenta 
Rzpltej o rozbudowie miast. Sprawy te 
referowane przez członka Zarządu p. Mu- 
charskiego wywołały bardzo ożywioną 
wymianę zdań, której wynikiem były u- 
chwały protestujące przeciw uchwale Ra­
dy Spożywców domagające się od Ciał 
Ustawodawczych nowelizacji ustawy o 
Rozbudowie oraz wzywające Radę Związ­
ku do energicznej w tym kierunku dzia­
łalności.

W związku ze sprzecznem z duchem 
Rozporządzenia o Rozbudowie p. Prezy­
denta stosowaniem tego rozporządzenia 
przez organy wykonawcze Zjazd uchwalił 
jednomyślnie rezolucję domagającą się 
jednolitej działalności wszystkich agend 
Związku w kierunku odzyskania przyna­
leżnych Związkowi praw i prerogatyw.

Po przyjęciu przez Zjazd sprawozdań 
Rady i Zarządu i po udzieleniu za tę dzia 
łalność pokwitowania, zatwierdzono bud­
żet na r. 1928-y i dokonano wyborów, po­
wołując do Rady pp,: senatora ks. Al­
brechta, inż. Dzierżawskiego, bud. Tołwiń­
skiego, Morawskiego, Mucharskiego, Czer­
mińskiego, Szymańskiego, dr Sowińskie­
go, Stachowskiego, J. Alejskiego, posła 
Mędrzyka, A. Móckowskiego, St. Śliwiń­
skiego, J. Sobolewskiego, inż. Mossdorfa.

Na tem Zjazd zakończył swe prace.

szono w ciągu roku ubiegłego o 24.000 m. 
b. Rozwój sieci szedł w kierunku przed­
mieść. Równocześnie rozwój sieci miał na 
celu zaopatrzenie w potrzebną ilość gazu 
większych zakładów przemysłowych; na­
leży tu wymienić połączenie z siecią miej 
ską ' zakładów przemysłowych Skoda na 
Okęciu i warsztatów kolejowych na Pelco- 
wiźnie

W dziedzinie oświetlenia miejskiego ga­
zem zastosowano w r. ubiegłym, kosztem 
około 450.000 zł. automaty ao zapalania 
i łaszenia latarń. W ten sposób umożli­
wiono gaszenie i zapalanie latarń za po­
mocą t. zw. fal, nadawanych z gazowni 
zamiast dotychczasowego systemu, gdy 
każda latarnia była gaszona i zapalana 
ręną ludzką.

Powyższe inwestycje, jak również za­
stosowanie zasad racjonalnej organizacji 
w innych dziedzinach, pozwoliłoby na 
zmniejszenie^ w ciągu roku, pomimo wzro­
stu produkcji o 7.3 proc, liczby persone­
lu o 70 osób, t, j. 7 proc., ogółu zatrudnio­
nego zespołu pracujących. Pełniejsze wy­
korzystanie _ maszyn, bardziej racjonalne 
zużytkowanie materiałów i surowca umoż­
liwi osiągnięcie dalszych oszczędności.

W wyniku ostatecznym zamknięto ubie­
gły rok nadwyżką budżetową.

zi Langden. Wyc. Estella, Ilkor, Arlekin. 
Czas 2.36 o 2 dł. Tot. 25-13-14.

V. Nagr. 1100 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
Wichura II L, J, bar. Kronenberga (ż. 
Toth), 2) Leśkowa, 3) Amor. Wyc. Ba- 

' roness, Balsamina, Borsuk, Mag, Armag- 
I nac, Grymas. Czas 2.24 o 1 dł. Tot. 18. 
J VI. Nagr, 900 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
Dzisna Z. oRsińskiego (ż. Magdaliński), 

i 2) Arlekin, 3) Buława, 4) Domator. Wyc. 
j Faszoda, Arystokratka, Falstaff. Czas 
2.22 o pół dł. Tot. 23-13-17.

i VII. Nagr. 900 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
Mecenas L. Rüdigera (j. Jednaszewski),
2) Zagończyk, 3) Remus. Wyc, Rapsod, 
Czas 2.25 o 4 dł. Tot. 15.

WCZORAJSZE WYNIKI
perlot, 3) May Rose. Wyc. Galante, Reson 
nance B W. Czas 1.22 i pół o 1 dł. Tot. 
36

! III. Nagr. 900 zł. Dyst, 1300 mtr. 1)
I Galante J. Hr. Alvensjebena (ż. Paster­
nak), 2) Bibella, 3) Bebuś, 4) Bzura. Wyc. 
Asnan, Walkirja, Jaazband, Głębina. 
Czas 1.25 o 2 dł. Tot, 16-13-1.

IV. Nagr, Derby 50.000 zł. Dyst. 2.400 
mtr, 1) Karat Grona oficerów 17 pułku 
Uł. Wielkopolskich, 2) Zbir, 3) Esperan­
to, 4) Birma, 5) Bramin, 6) Ghazi, 7) Gra­
nit, 8) Parnas, 9) Huk, JO) Erydut, 11) 
Resonnance B, W., 12) Wiking, 13) Estel­
la II, 14) Bakarat, 15) Rapsod, 16) Am­
mon, 17) Zulus. Czas 2.41 o łeb. Tot. 420- 
156-146-194.

V. Nagr. im. Prezydenta Rzeczypospo­
litej 30.0Ô0 zł, Dyst. 3,200 mtr. 1) For­
ward E. Grzybowskiego (ż. Czernuszen- 
ko), 2) Granat tegoż (ż. Dugan), 3) Ten, 
4) Dollar, 5) Tamerlan. Czas 3.36 o trzy 
czwarte dł. Tot. 12-12-13,

VI. Nagr. 1300 zł. Dyst. 2100 mtr, 1] 
Oleś M, Róga (j. Jagodziński), 2) Bosfor,
3) Wulkan, 4) Arno, 5) Florestan. Wyc. 
Boruta, Komtur, Baroness, Niobe. Czas 
2.19 o 1 dł. Tot, 34-16-15.

VII. Nagr. 1Q0O zł. Handicap. Dyst.
. », . x-------- *■ « ,2100 mtr. 1) Fordham A. hr. Morstina (ż.
1 rs Amosse), 2) Ułan II. 3) Goniec. W7yc.

II- Nagr. 1100 zł. Dystans 1300 mtr. 1) (Zygfryd, Ave. Czas 2.23 o 3 dł. Tot. 20. 
Biskra M. Bersona (j. Stasiak), 2) Sa-'Następne wyścigi jutro 5-go b. m.

BIAŁYSTOK
Strajk Robotników Włókienniczych. — 

Wczoraj popoL odbyło się walne zebranie 
robotników przemysłu włókienniczego zor­
ganizowanych w związku chrześcijańskim 
Praca oraz w związku klasowym. Po wy­
słuchaniu szeregu przemówień uchwalono w 
związku z odroczeniem na żądanie przemy­
słowców białostockich termin rokowań po­
między przemysłowcami a robotnikami włó­
kienniczymi w sprawie 30 proc, podwyżki, 
proklamowanie strajku w przetnyśle włó­
kienniczym. Strajk ma rozpocząć się dzisiaj 
o godz. 10-ej rano w fabryce przemysłu włó­
kienniczego w Białymstoku. Wyłoniony już 
został przez robotników komitet strajkowy 
Robotnicy nie uchylają się od rokowań z 
fabrykantami, które mają się odbyć do 1-go 
b. m.

Samobójstwo Sekwestratora.—W wydziale 
finansowo-podatkowym Magistratu natrafio­
no w tych dniach na ślad nadużyć, popełnio­
nych przez 59-letniego sekwestratora podat­
kowego A. Budniokiego. Wezwano go do 
złożenia odcinków pokwitowań w celu kon­
troli. Budnicki w ciągu kilku dni nie zgła­
szał się do Magistratu, a onegdaj wieczo­
rem w hotelu Wiktorja, wystrzałem z rewol 
wedu w skroń pozbawił się życia.

KRAKÓW
Zgon Artysty. — Wczoraj późnym wleczo 

rem zmarł artysta dramatyczny Bolesław 
Puchalski, przeżywszy lat 74. Š. p. Puchal­
ski występował na scenach polskich od lat 
50-ciu. Na scenie krakowskiej pracował w 
ciągu 35-ciu lat.

LWÓW.
Poświęcenie Pomnika. — Staraniem Mało 

polskiej Straży Obywatelskiej odbyła się 
dzisiaj na cmentarzu Obrońców Lwowa uro­
czystość odsłonięcia i poświęcenia pomni­
ka ku czci bohaterów, poległych w bitwie 
pod Rarańczą, dnia 15-go lutego 1918 r. W 
uroczystoś5ci wzięli udział przedstawiciele 
władz wojskowych, Dowódca O. K. jen. Po­
powicz, przedstawiciele władz cywilnych, sa 
morządowyoh i miejskich delegacje związ­
ków ze sztandarami oraz publiczność. .Na 
poświęcenie pomnika przybył również jen. 
Józef Haller. Przed kaplicą ustawiona była 
kompanja honorowa z orkiestrą. Po odpra­
wieniu nabożeństwa w kaplicy odbyło się 
poświęcenie pomnika, poczem przemawiali, 
m. in.: jen. Haller i przedstawiciel Mało­
polskiej Straży Obywatelskiej. Na pomniku 
złożono szereg wiońców.

35-lecie Tow. Dziennikarzy. — Wczoraj, 
święciło 35-lecie swego istnienia. Towarzy- ■ 
stwo Dziennikarzy Polskich, najstarsza, i 
przez dłuższy czas jedyna organizacja dzień ■ 
nikarska we Lwowie.

POZNAN.
Przebudowa Historycznego Budynku. -- 

W Poznaniu odnawiany jest obecnie dom hi­
storyczny, stojący w narożniku st. Rynku 
i ul. Zamkowej. Dom ten przybierze stylo­
wą szatę, która harmonizować będzie ze sta­
rym Ratuszem poznańskim. Dom w r. 1566 
nabył Giovanni Battista Quadro, tensam, któ ■ 
ry przebudował był gruntownie Ratusz, na­
dając mu renesansową szatę. Kilkakrotnie 
przebudowywany następnie dom wykupił , 
przed kilku laty Prezydent Miasta p. Rataj- ’ 
ski. Przy przebudowie znaleziono w starym 
domu ukryty pod późniejszym sufitem pułap ( 
o pięknie 
rów tego 
wieku.

W 10-tą ROCZNICE 
DEKLARACJI MOCARSTW ZACHODNICH 

We wtorek, dnia 5-go b. m. o godz. 
8-ej w., odbędzie się w sali Stów. 
Techników (Czackiego 3-5) akademja 
dla uczczenia 10-ej rocznicy deklara­
cji mocarstw zachodnich, uznającej 
Niepodległość Państwa Polskiego. 
Przemawiać będą: pp. sen. Stanisław 
Kozicki, redaktor Jan Rembieliński i 
pos. Mieczysław Jakubowski. Wstęp 
dla członków O. W, P, i wprowadzo­
nych gości. I

Wczoraj około godz. 10-ej
30-’etni robotnik Stanisław
JL. . y--------- * —...
biev/ierskiej 7 na Ochocie zamordo­
wany w czasie «
1 d6? 1-e^° Ruszkowskiego. ję. cięcia przeouy anw«. ouumn

Budnik wrócił około godz. 8-ej zmarł przed przybyciem lekarza Po- 
wiecz. pijany do domu, W pijackiej gotowia Ratunkowego. Zabójcę aresz- 
ziości pobił do krwi swego 7-letnie- towano

arszawie 14,6°, najniższa 2,4°. Na 
> w górach było 

, a temperatura 
łanem, 3° w Krynicy, 

i —1° na^ Hali Gą- 

nocą przymrozki. (Od —4 do —5), zaś na 
Hali Gąsiennicowej leży śnieg, (około 2 
cm.)

Dzisiaj według danych P. I. M. przy­
puszczalnie: Dość pogodnie na południu 
.Kraju, pozatem chmurno z wiekszemi 
przejaśnieniami w ciągu dnia i drobnym, 
gdzieniegdzie, deszczem zwłaszcza na za­
chodzie Polski. W całym Kraju lekki 
wzrost temperatury (około 15°), Wiatry 
z kierunków zachodnich.
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POBÓR
W poniedziałek, 4-go b. m., w ko­

lejnym dniu powszechnego poboru 
mężczyzn, urodzonych w r. 1907 i tych 
z pośród ur. w latach 1905 i 1906, któ 
rzy przy poprzednich przeglądach u- 
znani zostali za czasowo niezdolnych 
do służby wojskowej, winni stawić się: 
1) zamieszkali w 12-ej i 13-tej dziel­
nicy IV-go Komisarjatu w komisí j po­
borowej Nr. 1 oraz 2) zam. w 9-ej 
dzielnicy Iii-go Komisarjatu w komi­
sji Nr, 2, mieszczącej się przy ul. Hu­
zarskiej 1, 3) zam. w 6-ej i 7-ej dziel­
nicy jXIII-go Komisarjatu w komisji 
Nr, 3 (Daniłowiczowska 1), 4) zam, w 
2-ej i 5-ej dzielnicy XXV-go Komi­
sarjatu w komisji Nr, 4 (Dobra 72) i, 
5) zam. w 7-ej i 8-ej dzielnicy VIIÏ-go 
Kom, w komisji Nr, 5 (Twarda Nr, 35),

We wtorek, 5-go b, m,, w kolejnym 
dniu powszechnego poboru mężczyzn, 
urodzonych w r, 1907-ym i tych z po­
śród ur, w latach 1905-ym i 1906-ym, 
którzy przy poprzednich przeglądach 
uznani zostali za czasowo niezdolnych 
do służby wojskowej, winni stawić się: 
1) zamieszkali w 13-ej i 14-ej dzielnicy 
IV-go Komisarjatu w Komisji Poboro­
wej Nr, 1 oraz 2) zam, w 9-ej i 10-ej 
dzielnicy Iii-go Kom, w komisji Nr, 2, 
mieszczącej się przy ul. Huzarskiej 1, 
3) zam. w 7-ej i 8-ej dzielnicy XIII Ko 
misarjatu w komisji Nr. 3 (Daniłowi— 
czowska 1), 4) zam, w 3-ej i 4-ej dziel ( 
nicy XXV-go Kom, w komisji Nr, 4 ' 
(Dobra 72) i 5) zam. w 8-ej, 9-ej i 10-ej 
dzielnicy VIII-go Kom, w komisjpi Nr.
2 (Twarda 35).

POTAJEMNA ROZLEWNIA 
WÓDEK I SPIRYTUSU

Od pewnego czasu ukazały się w 
handlu podrabiane wyroby Państwo­
wego Monopolu Spirytusowego. We­
dle zebranych informacyj ustalono, że 
podrabianiem wódek i spirytusu mo­
nopolowego trudnił się Szmul Karco- 
wicz (Franciszkańska 8).

Wczoraj o godz, 6-ej p, p. inspektor 
lotnej kontroli skarbowej, p, Jan Szy­
pulski, wraz z komisarzami tejże kon­
troli pp. Śniegockim, Wilińskim i Mi­
chalskim, udali się pod wskazany a- 
dres, gdzie wykryli potajemną rozlew­
nię wódek i spirytusu. Na miejscu 
znaleziono 67 butelek spirytusu i wó­
dek, lakowanych podrobionemi pieczę 
ciami z Państwowego Monopolu Spi­
rytusowego, znaczną ilość próżnych 
butelek z etykietami Monopolu, dwa 
alkohomierze oraz podrobioną pieczęć 
Monopolu z gołdem państwowem i na­
pisem: Państwowy Monopol Spirytu­
sowy,

Wszystkie przyrządy i spirytus skon 
fiskowano, zaś Karczowicza pociąg­
nięto do odpowiedzialności karnej. 
Grozi mu kara od 6 miesięcy do 2-ch 
’ót więzienia,

PRZYGODA MŁODYCH MARYNARZY
Dwóch kolegów szkolnych z gimna­

zjum Rocha Kowalskiego: 15-letnie- 
go Ferdynanda Nowaka (Leszno 34) 
i 16-letniego Tadeusza Będowskiego 
(Furmańska 6) oddawna zespoliło pra­
gnienie wstąpienia jaknajprędzej w 
szeregi marynarzy, W tajemnicy przed 
rodzicami omówili cały plan ucieczki 
z domu, postanawiając przebyć całą 
drogę do Gdańska na rowerach. No­
wak miał rower, trzeba było tylko wy 
starać się o drugi. W tym celu Nowak 
udał się do znajomego właściciela cy- 
klodromu przy ul. Nowolipie 32, p, 
Władysława Skrzypka i tam wypoży­
czył rower na godzinę. Chłopcy pu­
ścili się w drogę, W Rembertowie 
zepsuł się jeden rower. Po naprawie 
udano się w dalszą drogę. Nie ujecha­
li jednak daleko, bo w Nowym Dwo­
rze psują się naraz obydwa rowery. 
Tym razem przyszedł z pomocą zroz­
paczonym chłopcom policjant, który 
zainteresował się bliżej młodymi po­
dróżnikami i odprowadził ich na po­
sterunek, Tam się wszystko wydało 
i młodych zbiegów odwieziono koleją 
do rodziców do Warszawy.

WYPADKI TRAMWAJOWE
Na Krakowskiem Przedmieściu w 

pobliżu ulicy Miodowej 22-letni Piotr 
Kordjak, wyskakując z tramwaju w 
biegu, trpadł tak niefortunnie, że 
skręcił prawy staw skokowy.

Na Krakowskiem Przedmieściu w 
pobliżu ulicy Trębackiej został potrą­
cony przez tramwaj 11-letni uczeń 
Henryk Ogonek, który doznał potłu­
czenia prawego kolana i podudzia oraz 
okolicy krzyża,

Obu poszwankowanych opatrzył le­
karz Pogotowia,

WYPADKI SAMOCHODOWE
Przy zbiegu ul. Jasnej i Sienkiewi­

cza samochód nr, 1481 (19550), jadąc 
z nadmierną szybkością, przy mijaniu 
się z drugim samochodem, wjechał na 
chodnik, uderzając o słup latarni elek­
trycznej, Wskutek zderzenia słup e- 
lektryczny oraz motor samochodu za­
stały uszkodzone.

Przy zbiegu ul. Elektoralnej i Orlej 
dostała się pod samochód 24-letnia

służąca Marja Rzewuska, (Bonifra­
terska 3-5), która doznała potłuczenia 
prawego podudzia i prawej stopy.

Na ulicy Ossolińskich przed domem 
Nr, 6 samochód przejechał 69-letniego 
Antoniego Żółtowskiego, urzędnika 
(Koszykowa 35), który doznał wstrzą- 
śnienia mózgu oraz potłuczenia twa­
rzy.

Na Nowym Świecie w pobliżu Wa­
reckiej dostał się pod samochód 19- 
letni Icek Krygier, krawiec (Wronia 
62), doznając potłuczenia lewej dłoni 
i czoła.

Wszystkim poszwankowanym po­
mocy udzielił lekarz Pogotowia, 

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 20-go ub. m. zmarła w Wilnie prze­

żywszy lat 77 ś. p. Zofja z hr. Czarnowskich 
Karolewa hr. Ledóchowska.

Dnia 2-go b, m. zmarła w wieku lat 87 
ś. p. Stefania Skawińska.

Dnia l-go b. m. zmarła w Jabłonnie prze­
żywszy lat 24, ś. p. Seweryna z Fedorowi­
czów Jakubowska, żona Chorążego W. P,

Dnia 30-go ub. m. zmarła ś. p. Zofia ze Sty 
pułkowskich jeneralowa Henrykowa Kamiń­
ska.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Działalność Banków Państwowych. — Dzi­

siaj o godz. 8-ej min. 15 wiecz. w Towarzy­
stwie Ekonomistów i Statystyków Polskich 
(Jasna 19) p. Antonii Wieniawski wygłosi od 
czyt p. t. Działalność Banków Państwowych.

TEATRY I KONCERTY

Wieczór Taneczny w sali Konserwator­
ium. — Dzisiaj, w poniedziałek, o godz. 8-ej 
m. 15 wiecz. ędbędzie się w sali Konserwa­
torium interesujący wieczór taneczny. Pro­
gram zapowiada tańce religijne, rycerskie, 
wschodnie z 16-go w., ekscentryczne, ludo­
we i inne w efektownych kostiumach w wy­
konaniu baletmistrza Edwarda Kuryły i je­
go młodej partnerki p. Ireny Grodzickiej. Bi­
lety sprzedaje filia kasy Teatrów Miejskich, 
Marszałkowska 98, róg Al. Jerozolimskiej.
^Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllll  ̂

J Dziś w teatrach miejskich: ||

H WIELKI §

Ë= nieczynny =

H NARODOWY B

= o g. 8-ej w. Zaręczyny Aktorki ==
H i Majster i Czeladnik ||
U LETNI H

H o g. 8-ej w. Kredowe Koło |i
iiiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiffl

Wielki. Dzisiaj Opera nieczynna.
Premiera w Operze. — Jutro, we wtorek, 

5-go b. m., odbędzie się premjera nowej ope­
ry Adama Wieniawskiego p ,t. Wyzwolony 
o treści, zaczerpniętej z wstrząsającego dra­
matu Villiers de FIsle-Adam. Kierownictwo 
muzyczne spoczywa w wytrawnem ręku 
dyr. Młynarskiego, reżyseruje p. Adolf Po­
pławski. Udział przyjmują pp. Lipowska, Ja­
no .^-kl, Mossakowski i Wraga (rola tytu­
łowa) oraz pp. Przygodzka i Ivo w dalszej 
obsadzie. Solistów przygotował p. W. El- 
szyk. Przedstawienie rozpocznie się Moniusz 
kowską Bajką i Rapsodią Liszta pod dyrek­
cją p. Młynarskiego i w układzie choreogra­
ficznym p. Parnella, zakończy je zaś nowe 
i bardzo atrakcyjne Divertissement, również 
pomysłu p. Parnella i pod batutą p. Sillicha, 
z udziałem pp. Niny i Feliksa Parnellów 
(gościnnnie) i prymaballeryny Szymańskiej 
na czele całego personelu baletowego.

Narodowy. Codziennie wesołe komedie Ko­
rzeniowskiego Zaręczyny Aktorki oraz Maj­
ster i Czeladnik. Doskonałe, świetne krea­
cje, stworzone przez wykonawców ról 
czołowych w osobach pp. Mieczysława Fren 
kia, Ćwiklińskiej, Gorczyńskiej, Zelwerowi­
cza, Kurnakowiozą i Gawlikowskiego.

Letni. Dziś i dni następnych oryginalna 
sztuka p. t. Kredowe Koło z pp. O. Leszczyń 
ską, Mirską, Łaską, Dunikowską, Bay-Ry- 
dzewskim. Hnydzińsklm, Januszem, Lenczew 
skitn. Łuszczewskim i Orwidem na czele.

TEATR POLSKI

DZIŚ ËË
Zielony Frak ||

W ŚRODĘ H
po raz pierwszy Broadway ||

Polski. Gra do środy włącznie arcydow- 
cipną komedję Zielony Frak z Leszczyńską, 
Junoszą-Stępowskim, Modzelewską i Sulimą 
w rolach głównych. Premjera Broadway zo­
stała ostatecznie ustalona i i odbędzie 
się w czwartek, 8-go b. m. Reżyseruje 
L. Schiller, a wykonawcami ról głównych 
są pp. Modzelewska, Samborski i Wesołow­
ski. Inne ważne rode grają pp, Czaplińska, 
Kuncewiczówna, Życzkowska, Fritsche, Krze 
wiński, Małkowski, Staszewski, Maliszew­
ski i in. Bardzo ciekawą nowoczesną deko­
rację kabaretu amerykańskiego skompono­
wał p. S. Śliwiński.

=Ę TEATR MAŁY H
J DZIŚ J
§ o g. 8-ej w. Pociąg-Widmo

J JUTR0 ■
== po raz pierwszy Oto Kobieta ==

Teatr Mały. Dziś i jutro ciesząca się 
wielkiem powodzeniem sensacyjna komedja 
Pociąg-Widmo. W środę premiera angielskiej 
komedji Oto Kobieta. Główną rolę odegra 
p. Przybylko-Potocka. Główne role męskie: 
pp. Boeike 1 Grabowski. Obok nich pp. Ja­
sińska, Modrzewska, Romanówna, Słublcka 
i Grolicki. Wykwintne wnętrze angielskie 
skomponował Karol Frycz. Sztukę reżyse­
ruje W. Ryszkowski.

NA EKRANIE

■n

DZIŚ PREMJERA!

JANET GAYNOR
w filmach:

Mała Sala COLOSSEUM

Bohaterowie
Ognia

Pocz. o g. 6, w niedz ' święta o g. 4.

PUŁK
ŚMIERCI

oraz rasowa australijka
OLIYE BORDEN

Morskie Oko. Jasna 3. Dziś i jutro wspa­
niała rewja wiosenna Tego Jeszcze Nie Było. 
W roli głównej występuje gościnnie p. L 
Messal, a obok niej cały zespół w osobach 
pp. Bukojemskiej, sióstr Halama. Nowickiej. 
Kościeszanki. Żelskiej, Bodo, Hanusza, Olszy 
i Waltera.

Apollo: Człowiek Bez Nóg. W Zaułkach Lon 
dynu.

Capitol: Tajemnica Zamku Rochester.
Casino: Szuka Posady i Dzikus w Pyjamie 
Colosseum: Skazańcy i Złoty Magnes. 
Colosseum Mała Sala: Bohaterowie Ognia. 
Filharmonia: Alona Córa Morza i Bujać, To 

My, a Nie Nas.
Muza: Książe i Apaszka.
Palace: Za Kulisami Dancingu 1 Szalona Lola 
Pan: Tajemnica Zamku Rochester.
Rococo: Męczennik Sportu.
Splendid: Pensjonarki.
Stylowy; Złodziej z Bagdadu.
Światowid: Pułk śmierci.
Uciecha: Moja Ciotka, Twoja Ciotka. 
Wodewil: Skandal Małżeński.

Teatr Nowości. Dziś i dni następnych wiel­
ka rewja p. t. Ja Pana Też..., którą wyposa­
żono w barwną oprawę. Wśród wykonawców 
cały zespół z PP.: Zulą Pogorzelską. J. Soko­
łowską, Aleksią, Wrońska, Dowmuntową na 
czele. Balet reprezentują 30 Koszutsky-girls 
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 8-ej 
i 10-ej wiecz. Bilety ulgowe i zniżkowe są 
ważne.

Czerwony As. (Marszałkowska 114). Dziś 
i codziennie nowowystawiony program pod 
kierunkiem artystyczno-literackim Juljusza 
Sulimy i Jerzego Nela p. t. Wszystko Na 
Opak, rewja w dwóch aktach 18 obrazach. 
W razie pogody przedstawienia w ogro­
dzie. Codziennie dwa przedstawienia o g. 
7-ej m. 30 i 9-ej m. 30 wiecz.

Qui Pro Quo. Dziś l dni następnych, arcy- 
wesofa rewja Bernard w koncertowera wy­
konaniu całego zespołu.

Praski. Dziś 1 jutro o godz. 8-ej wiecz. cie­
sząca się dużem powodzeniem sztuka histo­
ryczna p. t. Jenerał Bern.

Golem w Cyrku. Dziś i dni następnych sen 
sacyjne widowisko p. t. Golem z Adwento­
wiczem na czele całego zespołu.

zwyczajne (reklamy) gro- 
10-szpaliowy. Ogłoszenia 
20 groszy poszukiwania 
Zaofiarowanie pracy bez*

MORSKIE 0K0
JASNA 3. Dyr. artystyczny A. Własi

Ceny biletów dla młodzieży 
do godz. 8-ej zniżone.

Fox-Film

COLOSSEUM s*- »
Pocz o g. fi, 8 • 10, w święta o 4-ei.

OGŁOSZENIA: Na 1-szej stronie! od dola 
kolumny) groszy 90 — układ 5-szpaltowy« 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ­
kowe) groszy 70 — układ 5-szpaltowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. — układ 5-szpal- 
towy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy« 
wyżej 35 groszy za wiersz — układ 5-szpal- 
towy. Ogłoszenia 
szy 20 - układ 
drobne za wyraz 
pracy 10 groszy.
płatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolum­
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpalto* 
wy. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyja0 
(skośne) 50 proc, drożej.

JANET GAYNOR
SZUKA POSADY

i „DZIKUS W PYJAMIE

POLSKIE RADJO
(fala 1111 m.)

Kino.T eatr CASINO 
Nowy Świat 50

Pocz. o g. 6-ej. osi seans o godz. 10.15

Ï:. ? • / jS 
Medycyny. 17,20-17.45. Trans- 
ytu z Katowic. 17.45-18.55.

W roli głównej

Virginja Valil 
I George O’Brien

Występy artystów.

Kino-Teatr „MUZA”
Plac Trzech Krzyży — Telefon 66-26.

Plisowanie francuskie
i mereżki A. Keller, ť 

Marszałkowska Nr. 118, 29-50, 219-49.

SKANDAL 
MAŁŻEŃSKI
WYWO Ł A ŁA

Dr. med. Maksymiljan

BERNSTEIN
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter) tel. 402-61 
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek 
Przyjmuje 8—1 t 4—8 pp. Panie 1—2 

Niezamożnym ustępstwo.

REWJA NAD REWJAMI
pod tyt.

TEGO
JESZCZE NIE BYŁO

PROGRAMY POLSKIE
NA STACJACH EUROPEJSKICH

Dzisiaj, dnia 4-go b. m. wszystkie niemal 
europejskie stacje nadają programy polskie 
stosownie do 'Postanowień Międzynarodowe­
go Związku Radiofonicznego.

Dzisiaj radiostacja duńska Kalundberg 
transmitować będzie ze studia kopenhaskie­
go audycję poświęconą Polsce. Na audycję 
tę złożą się przemówienia okolicznościowe, 
koncert utworów polskich kompozytorów, o- 
raz ciekawe deklamacje wyjątków z Sienkie 
wieża i innych pisarzy polskich w języku 
duńskim, Audycja ta odbędzie się od godz. 
8-ej do 9-ej wiecz.

Radjo Poznańskie zamierza audycję drogą 
retransmisji nadać na swoją antenę. Tak więc 
dzisiaj detektorowicze poznańscy usłyszą ca 
fą audycję kopenhaską. Oczywiście retrans­
misja kopenhaska będzie się mogła odbyć tyl 
ko przy sprzyjających warunkach atmosfery 
cznych. które w obecnej porze roku, zwłasz 
cza zaś podczas zmierzchu, t. j. właśnie w 
czasie, gdy audycja się odbędzie, są niestety 
bardzo niekorzystne.

Dzisiaj też Londyński B. B. C. nadawać 
będzie koncert symfoniczny poświęcony mu 
życe polskiej. W programie utwory Różyc­
kiego, Karłowicza, Wielhorskiego i Chopi­
na w wykonaniu polskiego pianisty Stanisła 
wa Niedzielskiego.

Koncerty muzyki polskie’ nadają dzisiaj: 
Królewiec fala 303 m. o godz. 16.30, Wro­
cław fala 322,6 m. o godz. 16.30, Praga fala 
348,9 m. o godz. 20.00, Lipsk fala 365,8 m, o 
godz. 20.15, Frankfurt fala 428,6 m. o godz. 
20.15, Stokhalm fala 454,4 m. o godz. 20.15, 
Langenberg fala 468,6 m. o godz. 18.00, Ko­
lonia prze® Langenberg o godz. 21.05, Barlin 
fala 1250 m. o godz. 20.30, Wiedeń fala 517,2 
m. o godz. 20.00, Monachium lafa 535,7 m. o 
godz. 21.00.

Firma egzystuje od 1890.

Warszawski kantor czysz­
czenia okien wystawowych 
froterowanie,sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektrycznemi odkurzaczami, 
Opatrywanie okien na zimę.

M. MLECZEK
Emilji Plater Nr. 23, m. 2

tel 45-34.

SwiatowidS’.“X

LUCY DORAINE
JAKO TA, KTÓRA

KUPON NA BEZPŁATNY BILET
na Wielką, szlagierową rewję

JA PANA TEŻ...
Każdy kupujący bilet normalny, otrzy­
muje drugi bilet bezpłatnie.

Codziennie dwa przedstawienia 
o godz. 8-ej i 10-ej wieczorem.

Dla wygody, publiczność wpuszcza się 
po każdej nrzerwie

Ogłoszenia Drobne
ilisowanie francuskie Nowy Świat 37, Twar- 

. __ _‘-l da 24, telefony 16-93,. .. --- - 442

WODEWIL Wowy św>at 42
Początki seansów b, 8 i 10

LECZNICA specjalna
„vis a vis DWORCß“

Ul. CHMIELNA Nr. 56
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych i wewnętrznych. Analizy. 
Przyjęcia od 9 r. do 9w. (Niedz. do 2 pp.)

WIZYTA 3 złote.

Najbardziej urocza gwiazda sezonu 
niezapomniana bohaterka

S1ÖDMEG0 IflEBfl i WSCHODU SłOŃCfl

WTOREK. 5-go czerwca. Godz. 12.00. 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariac­
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, nadprogram, 15.00. Ko­
munikaty: teteorologiczny, gospodarczy, 
nadprogram. 16.00-16.25. Przegląd między 
narodowej za miesiąc maj Jan Grzymała- 
Grabowiecki. 16.25-16.40. Nadpi 
komunikaty. 16.40-17.05. Odczyt _z 
Hygjeny i j” 
misja odczytu z  
Koncert muzyki czeskiej. Wykonawcy: 
Orkiestra pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Rofja Dobrowolska-Pawłowska (śpiew), 
Władysław Burkath (fort.), prof. Ludwik 
Urstein (akomp.) 19.05-19,15. Komunikat 
rolniczy, oraz transmisja z Krakowa no­
towań giełdy zbożowej krakowskiej. 19,15- 
19.35. Rozmaitości. 19.35-20.00. Progno­
zy meteorologiczne a rolnictwo, wygł. prof. 
Kazimierz Szulc. Po odczycie, komunikat 
Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce. 
10.15. Koncert Orkiestry filharmonicznej, 
organizowany wespół z Polskiem Radjo 
pod dyr. Górzyńskiego. W przerwie biul. 
Messager Polonais w języku francuskim. 
22,00-22,05. Sygnał czasu, komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny. 22.05-22.20, Ko­
munikat P. A. T. 22,20-22.30. Komunika­
ty: policyjny, sportowy, nadprogram.

swój, lub zainteresowanej osoby — 
Twój zależy nietylko od Twoich zdób
1 uiyuuw, ivuz. UU IUU41, Z 

czysz) Zakomunikuj imię, roi 
urodzenia, kawaler, żonaty, 
dość osób najbliższej rodziny, 
masz szczegółową analizę cHl.. 
kreślenie zalet, wad, zdolności i przezna­
czenie. C \ 2_‘ 
pytania, jak rówi 
medium M-lle Evigny 
Lecz na pokrycie kos , .. ,
datków pocztowych i kancelaryjnych, za­
łączyć zł. 2 (można w znaczkach poczto­
wych). Osobiście przyjmuje od 12 do 7 
wiecz Protokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy Warszawa, 
Psycho-Grafolog Szylller-Szkolnik, Re­
dakcja „Świt", Nowowiejska 32 m. 6.

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.
100x2 8475

Książę i Apaszka
Dramat w 9 aktach

mDerd. ZYGMUNT FAJNCYN
Leszno 36, tel. 287-74. Chor, syfilis, 
tryper, niemoc płciowa. Analizy 
krwi na syfilis. Gabinet eiektro-świa- 
tłoleczniczy. Niezamoż. ceny leczni- 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz.

273

BEZINTERESOWNIE!
Wszystkim Czytelni­

kom „Warszawianki" 
celem rozpowszechnie­
nia pisma ..bWťt" (Wie­
dza Tajemna) i utwo­
rów naukowych poży­
tecznych, szczegółową 
analizę charakteru jak 
również horoskop słyn­
nego med j urn M-lle
Evigny-Rara wysyłamy 
bezinteresownie. Jeżeli uia«. eueryju, 
równowagi, jeżeli cierpisz moralnie i nie 
znasz wyjścia napisz do psycho-grafolo- 
ga, redaktora Szyllera-Szkolnika, autora 
prac naukowych. Nadešlij charakter pisma

■ (los 
 -,     zdolności 

i czynów^ lecz od. ludzi, z którymi się łą- 
' ’ l_’x,  miesiąc

urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, 
dość osób najbliższej rodziny, a otrzy- 

szczegółową analizę charakteru, o-
«au, 4.U.U111USUI i provina- 

Odpowiedzi na szczerze zadane 
jak również horoskop słynnego 

.  E- Z.:'-7 — bezinteresownie, 
pokrycie .kosztów ogłoszeń, wy-

SKAZAŃCY
Arcydzieło Filmowe reżyserji wiel­
kiego Psychologa R. MEINERTA

ZŁOTY MAGNES
Otchłań zmysłów i walka dusz 

w roli głównej
Barry LIEDTKE U jnes lir. ESTERHAZY

Specjalnie zwracamy uwagę na 
wyświetlany w Małej Sali film

BOHATEROWIE OGNIA

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE

Codziennie 2 przedst. o g. 7.15 i 9.30 
Ka«a teatru czynna cały dzień.

TEATR NOWOŚCI Ä

Ci brak energii,
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